
świętem narodowym demokracyj zachodnich 
i Narodu Polskiego

Dla zachodnich demokracyj 11 Li
stopada jest świętem zawieszenia bro
ni, które zakończyło pierwszą wojnę 
światową (1914—1918) po zwycię
stwie nad niemiecką agresją imperia
listyczną.

Dla Narodu Polskiego dzień ten stał 
się przede wszystkim dniem odbudo
wy Polski niepodległej i zjednoczonej 
z własnym dostępem do morza po 150- 
letniej niewoli, ziszczeniem celów, dla 
których krew polska lała się w 3 krwa 
wych powstaniach, oraz spełnieniem 
nadziei, które ożywiały cały Naród, a 
głesili nieśmiertelni wieszcze nasi

li Listopada roku 1918 okazało się, 
że cierpienia, ofiary i wysiłki Narodu 
nie były próżne i nie poszły r.a mar
ne. Im to bowiem zawdzięczaliśmy 
przede wszystkim odbudowę niepodle- 

. głości Ojczyzny naszej, a bez nich naj
genialniejsze hasła i starania jedno
stek byłyby pozostały bez skutku.

Od czasów wojny wyzwoleńczej Sta- 
. nów Zjednoczonych, w której tak 

chlubny udzia. wzięli Kościuszko i Pu
łaski, a w Europie od czasów rewolu
cji francuskiej okazało się, źe siły i 
świadomość celów całego narodu de
cydują przede wszystkim o jego przy
szłości i że rola średniowieczna warstw 
uprzywilejowanych się kończy.

Stanisław Szczepanowski słusznie 
stwierdzał na początku bieżącego stu
lecia, że ani jeden naród w Europie nie 
rozwinął swojej liczebności i swojej 
świadomości narodowej tak jak naród 
polski w niewoli.

Tęsknota za wolnością oraz prześla
dowania ze stroiły zaborców Polski jed 

. noczyły duchowo szerokie warstwy ca
łego narodu, jak nigdy przed tym, a 
przywódcy tacy jak Wino nty Witos 
w Małopolsce, Roman Dmowski w za- 

- borze rosyjskim i Wojciech Korfanty 
w zaborze pruskim mieli razem z lgną 
cym Paderewskim posłuch w całym na 
rodzie, którego dążenia i uczucia wy
rażali wymownie przed światem.

♦ • e
W dzisiejszej sytuacji tragicznej, 

każdy uświadomiony Polak ma więc 
obowiązek zastanawiać się nad pyta
niem, jak się to stało i z jakich przy
czyn po 20 latach niepodległości utra
ciliśmy nasze wielkie zdobycze z roku 
5918.

Od znalezienia trafnej odpowiedzi na 
powyższe pytania zależy odbudowa jed 
ności narodowej takiej, jaka istniała 
przed r. 1914 i podczas pierwszej woj
ny światowej, a której owocem była 
odbudowa Ojczyzny naszej w r. 1918 
i położenie fundamentów pod nowy 
gmach narodowy przez premiera Si
korskiego po katastrofie wrześniowej 
w roku 1939.

Nic nam nie tylko nie pomoże łatwe 
^walanie wyłącznej winy na inne pań- 
fctwa i narody, jakoby nas zdradziły, 
jeży nie spełniły swojego obowiązku 
wobec nas, lecz wręcz przeciwnie zam
knie nam oczy na wszystko, co z na
szej strony zrobić powinniśmy, aby od
zyskać, co utraciliśmy. Musimy być 
świadomi w jaki sposób odrobić stra
szliwe skutki klęsk, jakie spadły na 
naród dość niespodziewanie, ponieważ 
nie słuchał przestróg starych i wypró
bowanych przywódców sprzed r. 1918 
czy nie mógł ich słuchać i do nich się 
Zastosować wskutek panującej w Pol
ice od r. 1926 dyktatury.

Inaczej zaślepieni walkami oraz pro
pagandą tych, którzy mają interes w 
tym, by narodowi nie otworzyły się 
oczy, będziemy popełniać ciągle te sa
me błędy i wpadać z jednej katastrofy 
W drugą.

Nie-jest w naszej mocy zmienić po
łożenia geograficznego narodu polskie
go. Nie mamy sił ani środków, by zmie

nićcharakter i dążenia czy to naszych 
a logów i sąsiadów, czy też naszych 
przyjaciół, przez których czujemy się 
zawiedzeni.

Natomiast mamy możność zmienić 
samych siebie. Możemy z nabytych do
świadczeń nauczyć się, jak postępować 
należy w przyszłości i jakich błędów 
zgubnych trzeba nam unikać.

Smutne rozbicie nasze pochodzi prze 
de wszystkin z faktu, że za mało 
jest w społeczeństwie ludzi, którzy szu
kają prawdy. Dlatego padają ciągle 
ofiarą oszukańczej propagandy i roż
nych legend. Tylko prawda, przynaj
mniej w sprawach zasadniczych, złą
czy nas i tylko na niej można oprzeć 
zgodę i jedność narodową, bo nikt nie 
będzie się kłócił o to, co jest oczywiste 
jak dwa razy dwa jest cztery.

Jedną z takich prawd, potwierdzo
nych przez doświadczenia całej naszej 
historii jest fakt, że pod groźbą śmierci 
narodowej nie wolno nam stawiać na 
naszych rosyjskich czy niemieckich 
sąsiadów, bo dowiedli oni tylokrotnie, 
że pragną naszej zagłady. Kto tej praw 
dy nie rozumie, odda je Polskę w nie
wolę.

Doświadczenia historyczne wszyst
kich narodów wykazują, że naród chcą 
cy zachować swoją niepodległość, musi 
być panem ujścia swoich rzek, bo kto 
panuje nad ujściami rzek, staje się z 
czasem panem ich zaplecza. Dlatego 
Niemiec usiłował zawsze na samprzód 
odepchnąć nas od morza, a głupcy w 
Polsce bezwiednie popierali Niemców 
głosząc „po co Polakowi morze, gdy 
orze”.

Doświadczenia historyczne wszyst- 
ataki na Warszawę szły od Śląska, to 
tam najmniej jest przeszkód do ata
ków na Polskę i jej stolicę. Obok hi
storycznych, narodowych i społecznych 
względów więc Śląsk winien należeć 
do Polski także ze względu na bezpie
czeństwo.

Michał Kwiatkowski 
(Ciąg dalssy na str. tj
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Wolna opinia publirzua zdaje sobie sprawy, źe

odrzucenie przez Wyszyńskiego planu pokoju przez rozbrojenie
kontrolowane przez ONZ *

ztóradza niepokojące plany na przyszłość
Rosja eh ciała by rozbroić wolny świat, by mu dyktować swoją wolę,

ale rękoma i nogami broni się przed stwierdzeniem i kontrolą własnych zbrojeń i jej satelitów
Paryż. — Rosja 

odrzuciła w czwartek 
przez usta Wyszyń
skiego plan trzech 
mocarstw zachod
nich, przewidujący 
„pokój przez rozbro
jenie” na podstawie 
stwierdzenia i kon
troli stanu zbrojeń 
każdego państwa. 
Brutalne odrzucenie 
tego planu wśród 
gwałtownych ataków 
na Zachód wywołało 
powszechne zdumie
nie i rozczarowanie w 
opinii Zachodu.

7i sytuacji stworzonej 
przez Rosję wynika, że 
mocarstwa Wspólnoty 
atlantyckiej muszą pro
wadzić w dalszym ciągu 
swoje wysiłki w celu 
wzmocnienia swojego 
potencjału obronnego, by 
przeciwstawić się wszel
kiej agresji komunlstycz 
ne.j. Taka jest opinia 
przeważającej części 
prasy po pojedynku 
Acheson — Wyszyński w 
O.N.Z.

(Foto: Record)
Fak pozowali fotografowi ministrowie Dean Acheson (na pra
wo) i A. Wyszyński (na lewo), na krótko przed wygłoszeniem 
swych przemówień w Zgromadzaniu O.N.Z. W parę godzin póź
niej Wyszyński odrzucił w imieniu Rosji plan pokojowy Zachodu

Sekr. Departamentu 
Stanu, Acheson uzasad
niał wspólny plan Fran
cji, W. Brytanii i Sta
nów Zjedn. oświadcza-
jąe: „Pragniemy omówić metody pozwalające 
na skuteczne zmniejszenie ciężaru zbrojeń. 
Ale nie możemy omawiać sposobów’ jedno
stronnego rozbronic. na moc;- którego Ro

Były reżimowy wicekonsul,

Szczerbi liski skazany 
na 7 lat więzienia

METZ — Sąd wojskowy w Mętni 
wydał wynk zaoczny na b. wicekon 
suia reżimowego, Szczcrbińskiego, o- 
Fkarżonego o działalność szkodliwą dia 
bezpieczeństwa Francji. Szczerbiński, 
który znajduje się obecnie w Polsce, 
kostal skazany na 7 lat więzienia.

Adenauer przybędzie do Paryża
21 listopada br.

BONN. — Kanclerz Adenauer oświadczył, 
że w dniu 21 listopada hr. uda się do Pary
ża, by tam odbyć rozmowy z ministrami 
spraw zagranicznych Francji, W. Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych.

En-bWwe des'Ancien, Cen»bononii 
et Victimei de la Guerre
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Prez. Truman za zwiększony pomocy 
dla Jugosławii

Waszyngton. — W liście skierowa
nym do przywódców grup parlamen
tarnych, prezydent Truman podkreśla 
konieczność zwiększenia pomocy woj
skowej i gospodarczej dla Jugosławii, 
którą określa jako „kraj o żywotnym 
znaczeniu dla obrony obszaru północ
nego Atlantyku oraz bezpieczeństwa 
U. S. A.”.

Napad rabunkowy 
na bank amerykański

Bandyci zabrali 97 tysięcy dolarów
NOWY JORK. — Trzej bandyci, w czym 

dwóch uzbrojonych w karabiny maszynowe, 
wtargnęli za dnia do banku w Milwaukee 
podczas gwałtownej zamieci śnieżnej. Pod 
groźbą, użycia broni zrabowali z banku 97 
tysięcy dolarów (około 35 milionów fr.).

Nie ma mowy o zniesieniu granicy plac 
przy obliczaniu składek do ubezpieczeń 

społecznych
— oświadczył minister pracy

PARYŻ. — Min. pracy, Paul Bacon, za
przeczył urzędowo pogłoskom o mającym ja
koby nastąpić zniesieniu granicy płac przy 
obliczaniu składek do ubezpieczeń społecz
nych. Pogłoski te wywołały już liczne prote
sty ze strony personelu kierowniczego.

Dwóch rzeczoznawców szwajcarskich 
bada aferę masowego zatrucia 

w PontSaint-Esprit
MARSYLIA. — Dwaj uczeni szwajcarscy, 

pp. Stoli i Hermaan, przybyli w czwartek do 
Marsylii, aby uczestniczyć w pracach bakte
riologicznych, zmierzających do wyjaśnienia 
tajemnicy masowego zatrucia w Pont-Saint- 
Esprit.

sja utrzymywał, by na wyższym poziom.-" 
swoje sU.y zbrojne, p .zostawiając 'toiną 
ropę bezbronną wobec groźby agresji.

„Korea jest miejscem wyb*a»ym  przezfych 
którzy projektują światową agresję 1 która 
była terenem imperialistycznej 1 błyskawicz
nej ofensywy. Wiemy wszyscy, że pokój na 
Korei zależy od woli tych, którzy podtrzy
mują. szkolą i uzbrajają annię komunistycz
ną. Jedno słowo z ich strony wystarczyłoby, 
by wrogie działania na Korci ustały. Mamy 
nadzieję, że zawarcie rozejmu pozwoli temu

Zgromadzeniu na znalezienie ostatecznego 
rozwiązania dla problemu koreańskiego. Jeśli 
dojdzie do takiego układu, to otworzy to 
drzwi do rokowań o uregulowanie tag-idnictó 
na Dalekim Wschodzie.

..bałriyml zagadnieniami v k*A.yc'i  Rosj 
mogłaby okazać swoją dobrą wolę, są: sp a-

zjednoczenia. Niemiec, zawarcie tt akta tu 
pokojowego z Austrią, przyjęcie Wioch do 
O.N.Z.. poszanowanie podstawowych praw 
człowieka w krajach za „żelazną kurtyną” 
i zezwolenie na swolrodną pracę dziennikarzy 
oraz zaprzestanie działalności wywrotowej 
piątej kolumny komłnformowskiej w Jugo
sławii oraz wr Indochlnach”.

W końcu Acheson potępił propagandę ko-

munistyczną, mówiąc, że pew ne kraje mówią 
o pokoju, ale ich czyny służą sprawie woj
ny. Wolne narody świata zmuszone są przeto 
prowadzić w dalszym ciągu wysiłki obronne, 
jakich wymaga Ich bezpieczeństwo.

Brutalna odmowa Wyszyńskiego
Szef delegacji sowieckiej, Wyszyński zaa

takował Stany Zjednoczone i mocarstwa za
chodnie za Fakt Atlantycki 1 twierdził, ja
koby sytuacja gospodarcza państw zachod
nich była ciężka, po czym pokpiwał z planu, 
jaki Francja, Anglia i U.S.A, przedłożyły w 
O.N.Z. w celu doprowadzenia do pokoju świa
towego przez rozbrojenie. \

Odrzucając brutalnie plan pokojowy trzech 
mocarstw zachodnich, Wyszyński wysunął 
plan sowiecki, żądający od O.N.Z. oświad
czenia, jakoby należenie do paktu atlantyc
kiego oraz rozpoczęcie przez U.S.A, budowy 
baz wojskowych na obcych terenach było nie
zgodne z przynależnością do O.N.Z.. O.N.Z. 
miałoby zalecić, by państwa, uczestniczące w 
wojnie na Korei wycofały swoje oddziały 
poza 38. równoleżnik w ciągu 10 dni, oraz 
opuściły Koreę w ciągu trzech miesięcy.

Najpóźniej do 1 czerwca 1952 r. miałaby 
się odbyć konferencja celem opracowania 
zmniejszenia zbrojeń i zakazu broni atomo
wych. Pięć wielkich mocarstw, a więc Rosja, 
U.S.A., Francja, Anglia i Chiny komunistycz
ne. miałyby zawrzeć traktat pokojowy, do 
którego mogłyby przystąpić inne państwa.

Wszystko, co proponuje Wyszyński, mia
łoby się naturalnie stać w myśl planu Rosji 
i pod jej dyktandem.

Brytyjski minister spraw zagranicznych 
Eden oświadczył, że mowa Wyszyńskiego nie 
zawiera nic nowego, ani nic konkretnego.

Acheson powiedział, że w kontrpropozy
cjach Wyszyńskiego nie ma n.‘c, co można- 
by przyjąć.

Zła wola Rosji
LONDYN. — Prasa brytyjska omawia 

szeroko wystąpienie Wyszyńskiego, wskazu
jąc na złą wolę Rosji wobec wysiłków poko
jowych Zachodu.

„Daily Telegraph” plsze, że oMżyww mo
wa ^kiego uwodzi, u a-vAa
zgody na przeprowadzenie wszelkiej mzędzy- 
nńrodowTfj kontroli zbrojeń. Rosja -'hcuiłnby 
zmusić Zachód do rozbrojenia się, ale sama 
odmawia u siebie wszelkiego wglądu i kon
troli z przejrzystych przyczyn.

,.Manchester Guardian” podkreś
la, że mowa Wyszyńskiego nie mogła stać 
na niższym jeszcze poziomie i może być tyl
ko bodźcem dla narodów zachodnich do 
zwiększenia swych wysiłków obronnych. Ro-

I SA wzmacniają wszystkie siły zbrojne, a szczególnie lotnictwo 
gdyż zdaniem sztabowców

rok 1952 będzie najkrytyczniejszym okresem powojennym,
w którym Rosja mogłaby próbować siłą przeszkodzić

Komuniści czechosłowaccy

planowali oderwanie się od Moskwy
Sensacyjne doniesienia radia „Wolnej Europy*"

Waszyngton. — Po wizycie gen. Ei
senhowera dzienniki tutejsze stwierdza 
ją, że prez. Truman i jego doradcy woj 
skowi postanowili położyć główny na
cisk natychmiast na przyspieszenie peł 
nego i najnowocztśniejszego uzbroje
nia 20—30 dywizyj, które mogą się 
okazać ważniejsze od przygotowania 
50 do 60 dywizyj na rok 1954. Gen. 
Eisenhower jest bowiem przekonany, 
że rok 1952 będzie najk. ytyczniejszym 
okresem dla Europy i dla pokoju. Jest 
to bowiem jedyny jeszcze okres, w któ 
rym Rosja ofensywą, skierowaną prze
ciw Europie zachodniej, mogłaby pró
bować przeszkodzić w dozbrojeniu 
państw atlantyckich.

Wiadomości spoza „żelaznej kurty
ny” są zgodne w stwierdzaniu gorącz
kowych przygotowań wojennych żarów 
no w Rosji jak u jej satelitów.

Czystki w armii i procesy terrory
styczne przeciw gen. Tatarowi i towa
rzyszom oraz przeciw Gomułce i gen. 
Spychalskiemu mają stłumić w zarod
ku wszelki opór przeciw planom i za
miarom Sowietów.

*
Den. Bradley zapowiada radykalne zmiany 

w strategii obronnej
CHICAGO. — Gen. Bradley, szef sztabów 

w U.S.A, oświadczył w czwartek, w czasie 
przemówienia w Chicago, że Stany Zjedno
czone przystąpią wkrótce do radykalnych 
zmian w zakresie zasad strategii obronnej.

Zmiany te — powiedział — powinny zmie
rzać do ściślejszego stosowania się do nowo-

dozbrojeniu Zachodu
czesnej techniki walki, która idzie w kierun
ku rozwoju broni atomowych oraz środków 
do ich transportowania. W konsekwencji 
Bradley domaga się, aby wzmacniając siły 
lądowe 1 morskie, Stany Zjednoczone poło
żyły jednak główny wysiłek na zwiększenie 
lotnictwa i to jak najszybciej. Szef sztabów 
amerykańskich dodał, że to właśnie samolot 
jest najlepszym środkiem wykorzystania siły 
atomowej zarówno na polu walki, jak i w 
samymi sercu każdego państwa, choćby o 
dużym obszarze.

Na zakończenie generał Bradley oświad
czył, że jest bardzo zadowolony z postępu 
dokonanego na polu amerykańskiej produkcji 
lotniczej.

„Na szczęście — pow iedział — nasze udo
skonalenia utrzymują się na poziomie udo
skonaleń dokonanych przez naszych wrogów. 
Nasze samoloty typu „F-86” i „F-84” osiąg
nęły piękne rezultaty w walce z samolotami 
„Mig-15”, które występowały w przeważają
cej liczbie.

„Jeśli chodzi o bombowce, to posiadamy 
najlepsze samoloty w świecie. Musimy Ich 
mieć jednak jak najwięcej”.

*
Ministnwie „Wielkiej Trójki" ustalają datą 

konferencji Rady Atlantyckiej
PzXRYż. — Ministrowie Acheson, Eden 1

Schuman spotkali się w piątek rano w fran
cuskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych, 
celem ustalenia ostatecznej daty konferencji 
Rady Atlantyckiej, która ma się odbyć w 
Rzymie.

Jak wiadomo, konferencja ta ma się zająć 
w pierwszym rzędzie sprawą armii europej
skiej.

sja według tego pisma nie jest jeszcze go
towa do rozmów z Zachodem.

★
Glosy prasy

Omawiając przemówienie min. Wyszyń
skiego, ,.Le Figaro” pisze m. in.: „Przemó. 
wienie, jakie p. Wyszyński wygłosił wczoraj 
w Pałacu Chaillot wywołałoby śmiech, 
gdyby sytuacja międzynarodowa dawała na
rodom najmniejszy powód do wesołości. I 
śmiech ten byłby z pewnością bardzo umo
tywowany, aniżeli śmiech, który miał wstrzą
sać Wyszyńskim do tego stopnia,, że nie 
mógł zasnąć, zapoznawszy się z treścią o- 
statniego przemówienia prezydenta Truma- 
na.”...

„Niechaj p. Wyszyński ma pretensje sam 
do siebie, jeżeli stwierdza dzisiaj, iż prasa 
francuska ubolewa nad jego słowami i znaj
duje w nich ton jednocześnie śmieszny i tra 
giczny.”

„Le Populaire” podkreśla, że, przemówie
nie to przyniosło rozczarowanie. Nie pro- 
zycje Trzech o ograniczeniu i kontroli zbro
jeń, Wyszyński odpowiedział tylko ironią.” 
Przytoczywszy słowa Wyszyńskiego o śmie
chu, jaki ogarnął go po przeczytaniu prze
mówienia prezydenta Trumana, dziennik 
wskazuje, że „narody nie mogą spać z oba
wy przed wojną.’’

„Ce Matin” przypomina, że podczas gdy 
„Acheson wezwał Rosję sowiecką, by dowio
dła swojego pragnienia pokoju”, Wyszyński 
odrzucił z ironią i pogardą plan Zachodu w 
sprawie rozbrojenia.”

Tragiczna śmierć 
górnika polskiego

SOMAIN. — Młody górnik polski, 
Alfred Chodor, lat 20, poniósł śmierć 
przy pracy w kopalni Sessevalle. Wy
padek wydarzył się w czwartek, mię
dzy godz. 10,30 a 11,00.

! D peszą lik pot7a.je bliższych szcze- 
i #r/.t*xx'  teg*?  Rod trairicz-
nie zmarłej * Ł<ębo-
kiego W spółczucia.

Renty za wypadki 
przy pracy mają zostać 
podwyższone o 15 proc*

Paryż. — Delegacja Związku Ofiar 
Pracy została przyjęta przez min. Paul 
Bacon, któremu pr^dłożyłr żądanie 
podwyższenia rent za wypadki przy 
pracy. Mir’ster odpowiedział delega
cji, że sprawa ta jest obecnie rozpa
trywana przez rząd. Podwyżka rent 
dla ofiar wypadków przy pracy wy
niesie podobno 15 procent.

Rozbiła się latająca 
forteca

Trzech zabitych
Nowy Jork. — Latająca forteca 

rozbiła się niedaleko miejscowości Sa
bina, w stanie Ohio. Trzech członków 
załogi poniosło śmierr.

Obchody rocznicy zawieszenia broni, 
będą połączone z uczczeniem pamięci 

marszałka Focha
PARYŻ. — W przyszłą niedzielę odbędą 

się w całej Francji obchody rocznicy zawie
szenia broni w pierwszej wojnie światowej. 
Jak każdego roku, w pochodach, zorganizo
wanych z tej okazji, wezmą udział i Polacy.

Główne uroczystości odbędą się w Paryżu.
W sobotę 10 listopada, o godz. 18. minister 

Byłych Kombatantów zapali o znicz na Gro-

Monachium. — Radio „Wolnej Eu
ropy” ogłosiło sensacyjne dokumenty, 
które odsłaniają istnienie planu w łonie 
komunistów czechosłowackich, by zer
wać z Rosją. Według rozgłośni „Wol
nej Europy”, przedwczesne wykrycie 
tych planów spowodowało ostatnie 
czystki i przesunięcia we wrzetniu br. 
w łonie rządu czechosłowackiego. Slan- 
sky został usunięty ze strnowiska se
kretarza czechosłowackiej partii komu
nistycznej za to, że nie wykrył spisku 
na czas. Gottwald oskarżył Slanskie- 
go przed Komitetem Vykoaawczym 
partii, że Slansky w yl izał słabość i 
małą czujność.

Z dokumentów, ogłoszonych przez ra 
dio „Wolnej Europy” wynika, że Ju

lius Duris, minister Rolnictwa oraz E. 
Erban, minister Opieki Społecznej, zo
stali usunęci z rządu Zapctcckiego, ja
ko nie posiadający „odpowiednich kwa 
lifikacyj” w tym kierunku.

Rozgłośnia „Wolnej Europy” podkre 
śliła, że Klementis, były minister 
Spraw Zagranicznych należał do tego 
sprzysiężenia.

Gru ja komunistów czechosłowac
kich, myślących podobnie jak Tito, 
chciała zwołać nadzwyczajny kongres 
partyjny dla postanowienia rozluźnie
nia związków z Moskwa oraz by pod
jąć starania óla włączenia Czechosło
wacji do zachodniej orbity wpływów, 
by Czechosłowaz. ' mogła korzystać z 
dobrodziejstw planu Marshalla.

Nietykalność poselska 
nie chroni odtęd przed odpowiedzialnością 

za naruszenie przepisów prasowych
PARYŻ. —• W piątek rozpoczęła się w 

Zgromadzeniu Narodowym debata, dotycząca 
polityki gospodarczej rządu a szczególnie 
ceny benzyny. Jak wiadomo, Komisja Pro
dukcji Przemysłowej wypowiedziała się jed
nocześnie przeciwko ostatniemu dekretowi o 
podwyższeniu ceny benzyny.

Zgromadzenie Narodowe uchwaliło w 
czwartek, po długiej dyskusji, że dyrektor 
dziennika, chroniony nietykalnością poselską, 
winien wyznaczyć współdy rektora, odpowie
dzialnego przed sądem. W nocy przystąpiło 
Zgromadzenie Narodowe do dyskusji nad wy
datkami budżetowymi w r. 1952. Przed pół
nocą zatwierdzono kredyty wysokiego komi
sariatu w Zagł. Saary, wynoszące 1 miliard 
220 milionów’ fr.

Katastrofa kolejowa 
w7 Bawarii

15 zabitych, 17 rannych
MONACHIUM. — Pociąg osobowy, 

przepełniony robotnikami, udającymi 
się do pracy, zderzył się z pociągiem 
towarowym, stojącym na -stacji Wal
pertskirchen. W katastrofie tej 15 
osób poniosło śmierć na miejscu. 17 
jest rannych, stan trzech z nich jest 
beznadziejny. Przyczyną katastrofy 
jest jakoby złe nastawienie zwrotnicy.

Naczelnik stacji w Walpertskirchen 
i mechanik pociąg1! osobowego zostali 
aresztowani. WTydaje się jednak, źe 
odjiowiedzialność ponosi jedynie na
czelnik.

3 górników7 zginęło 
w kopalni westfalskiej

Recklinghausen. — W westfalskim 
zagłębiu wrglowym wydarzyła się no
wa katastrofa górnicza, mianowicie w 
kopalni w Recklinghausen. Śmierć 
poniosło trzech górników.

10 do 20% obniżka cen skór surowych
PARYŻ. —— Podczas sprzedaży skór suro

wych w hall skór, zanotowano zniżkę cen w 
wysokości 10 do 20 procent. Zniżka ta po
zwoli wchłonąć różne zwj^ki, jakie nastą
piły w ostatnich czasach (zarobki, prąd elek
tryczny itd.), dzięki czemu zapobiegnie się 
podrożeniu obuwia 1 innych wyrobów ze 
skóry.

Stopa dyskontowa w Banku Francji: 4 proc.
PARYŻ. — Bank Francji podwyższył stopę 

dyskontową do 4 proc, wobec 8 proc., usta
lonych 11 października. Poprzednio stopa 
dyskontowa wynosiła 2,5 proc.

LONDYN. -— Minister paliwa w Anglii, G. 
Lloyd zapowiedział w Izbie Gmin, że racja 
węgla dla użytku cywilnego ulegnij dalsze
mu zmniejszeniu.

bie Nieznanego żołnierza pochodnie z obwo
dów Paryża, gmin podmiejskich, kombatan
tów belgijskich, armii francuskiej i b. woj
skowych z radia.

W niedzielę 11 listopada o godz. 9: prezen
tacja broni na Espianadzie Inwalidów. Zło
żenie kwiatów przez gen. Campana, repre
zentującego prezydenta Auriola, w mauzo
leach marsz. Focha i marsz. Joffre’a. O 11. 
przegląd wojska na Placu Etoile przez Pre
zydenta, który złoży następnie kwiaty na 
Grobie Nieznanego żołnierza. Po minucie 
milczenia złoży kwiaty gen. Vannier, amba
sador Kanady. O godz. 11.15 Prezydent złoty 
kwiaty u stóp pomnika Jerzego Clemenceau. 
O godz. 16 Prezydent odsłoni pomnik ku czci 
marsz. Focha. Min. Jacquinot, przewodniczą
cy Krajowego Komitetu Focha, wygłosi prze
mówienie. Oddziały wojsk alianckich i fran
cuskich przedefilują przed Prezydentem.

W Nancy nastąpi w niedzielę odsłonięcie 
popiersia marsz. Focha, który w stolicy Lo
taryngii dowodził XX korpusem armii.

W Bordeaux zostanie odsłonięta tablica pa
miątkowa również ku czci marszałka Focha.

W wielu koloniach polskich odbędą się w 
niedzielę uroczystości dla uczczenia polskie
go święto Niepodległości, przypadającego 11 
listopada. Jednocześnie zostanie uczczona pa
mięć Ferdynanda Focha, marszałka Polski i 
Francji, z okazji 100-lecia jego urodzin.

Zastrzelił 13 chartów, wartości 10 mil. fr
i zamierza odebrać sobie życie

PARYŻ. — Dziwny dramat na tle neura
stenii rozegrał się w Maison Laffitte. Miesz
kał tam od dwóch lat hodowca i trener char
tów, Leon Fontaine. Posiadał '"i 18 wspa
niałych chartów, które odnosiły wielkie suk
cesy na torze wyścigowym v Courbevoie. 
Charty miały wartość około IG milionów fr. 
Pewien Amerykanin ofiarował niedawno 8 
miliony fr za jednego z nich.

Od czasu zamknięcia toru, nakazanego

przed rokiem z powodu nieopłacenia podat
ków, Fontaine znalazł się w trudnościach fi
nansowych. Nie mając środków na wyżywie
ni chartów, zastrzelił cenne zwierzęta po 
kolei i postanowił odebrać sobie życie. W wy
konaniu tego desperackiego za .iiaru prze
szkodziła mu żona. Fontaine oświadczył, te 
przy najbliższej sposobności popełni samo
bójstwo.



GŁOSY CZYTELNIKÓW

Daleko od doskonałości za żelazną kurtyną 11 Listopada świętem naród, demokracyj zach. i Narodu Polskiego
W technicznej prasie francuskiej znala

złem artykuł (Usine Nouvelle), w którym 
przytoczono, że radio moskiewskie podało o- 
statnio do wiadomości, iż Komitet Central
ny Partii Komunistycznej oraz Rada Mini
strów opublikowały deklarację, w której za
rzucają dyrektorom przemysłowym, organi
zacjom partyjnym i syndykatom, że niedo
statecznie biorą pod uwagę zmiany i ulep
szenia, jakie zaszły w przemyśle narodowym 
od czasu ostatniej wojny.

W komentarzach do tej wiadomości, 
„Prawda” stwierdza, że mimo znacznej mo
dernizacji sprzętu przemysłowego, liczne fa
bryki, a nawet całe gałęzie przemysłu doko
nały bardzo małego postępu w dziedzinie ra
cjonalizacji i jakości produkcji. Na przykład 
w lekkim przemyśle niektóre fabryki nie wy
konują przewidzianego programu. Inne fa
bryki wprawdzie realizują całkowicie pro- 
program, lecz odbija się to na jakości pro
dukcji, Przedsiębiorstwa konstrukcji rzecz
nej nie wykonały swego programu 5-cio le-

tniego. Program rządowy zalecający jak naj
większą oszczędność surowców i węgla nie- 
zawsze jest przestrzegany.

Największą winę, jak sądzi „Prawda”, po
noszą dyrektorzy fabryk i ministerstwa za
interesowane, którzy często reagują dopiero 
po upływie wyznaczonego terminu danej pro
dukcji. Nie można dalej tolerować przesta
rzałych metod produkcji i należy stłumić w 
zarodku wszystkie przekroczenia przeciwko 
zarządzeniom rządowym

Oświadczenia te rzucają nowe światło na 
wartość biuletynów wydawanych przez służ
bę propagandową sowiecką, donosząc o 
wykonaniu 110 do 120 procent planu 5-cio 
letniego.

Te stwierdzenia powinny pobudzić propa
gandzistów’ sowieckich do nieco skromniej
szych wypowiedzi, jeśli chodzi o ocenę wy
dajności fabryk w krajach nie-sowieckich.

Fr. Olsztyński.
Soissons.

Dzięki wspaniałomyślności

robotnika polskiego z Ameryki
300 uchodźców7 wyjechało do Stanów Zjedn.
DETROIT. — Skromny robotnik amery

kański, Julian Hermanowski, metalowiec, po
chodzący z Detroit, poręczył za 114 uchodź
ców, którzy dzięki niemu mogli osiedlić się 
w Detroit. Julian Hermanowski tak dalece 
Wziął sobie do serca los uchodźców, że do
pomógł finansowo 42 spośród nich, a prócz 
tego wyszukał innych 163 obywateli amery
kańskich, którzy zgodzili się poręczyć przy- 
byc'e innych uchodźców do Stanów Zjedno
czonych. W roku 1989 Julian Hermanowski 
przybył do Polski 1 tam go zastała wojna. 
Zaaresztowany przez Gestapo dnia 4 grudnia 
1939 roku został deportowany z innymi 
2.208 Polakami najpierw do Sachsenhausen- 
Oranienburga, później do Gusen (w Austrii), 
a wkońcu do Dachau dnia 14 sierpnia 1940 
roku, dokąd przybył w stanie zupełnego wy
czerpania. Pozostawał on w tym obozie 
śmierci do dnia 29 kwietnia 1945 roku, t. zn. 
do chwili uwolnienia przez wojska amerykań
skie. Jest on jednym z 12 osób, które utrzy
mały się przy życiu z 2.208 osób deportowa
nych wraz z nim w roku 1939 Jego żona i 
8-letnia córeczka zginęły w obozie śmierci.

We wzruszającym liście, skierowanym do 
dyrekcji IRO Julian Hermanowski wyjaśnia 
przyczyny swego wspaniałomyślnego czynu. 
Usze on tam między innymi:

„...Widziałem, jak się lały łzy połączone z 
krwią; słyszałem lament nieszczęśliwych, 
masakrowanych w obozach koncentracyj
nych; widziałem dzieci, ciągnione do pieców 
krematoryjnych, dziewczyny gwałcone przez

SS-manów, księży-starców i biskupów bitych 
i*  poniewieranych w błocie...

„...Nie jestem już młody, jestem bez rodzi
ny, bez krewnych i nie jestem bogaty. Wiem 
jednak, że są tysiące ludzi .jeszcze nieszczę
śliwszych niż ja i którzy chciellby się do
stać do Stanów Zjednoczonych, aby żyć w 
kraju wolnym. Jest moim obowiązkiem, ja
ko Amerykanina, dopomóc tym ludziom, któ
rzy byli mymi towarzyszami niedoli i cier
pienia.

„.. Chcę im dopomóc i dać im wszystko co 
posiadam ..

„Moje sumienie mi to nakazuje.”

(Ciąg dalszy ze str. l szej)
Doświadczenie wykazuje, że wróg( 

zagrażał śmiertelnie Polsce od Prus! 
Wschodnich, ale jak zawsze v historii j 
pragnął sobie ułatwić zdobycie Polski 
przez atak z dwóch stron czyli od po
łudnia. Nie wolno nam przeto za nic 
w święcie dopuszczać do tego, by Cze
chosłowacja znalazła się we władaniu 
Rosji czy Niemiec, bo z tego wynika 
nowe śmiertelne niebezpieczeństwo dla 
Polski. Zlekceważenie tej prawdy w r. 
1938 przez rząd polski doprowadziły 
do tego, że żołnierz niemiecki w roku 
1939 stał gotowy do ataku na Polskę 
nietylko w Prusach Wschodnich, ale 
także w Słowacji, czyli zarówno na pół
noc od Warszawy jak na południe od 
Lwowa i Stanisławowa.

Doświadczenie wykazało, że państwa 
demokratyczne nr. Zachodzie nietylko 
nie pragną, a nawet pragnąć nie mogą 
polskiej ziemi, lecz popierają Polskę 
przeciw tym samym niebezpieczeń
stwom, które grożą Polsce od sąsia
dów. Państwa zachodnie, jak każde 
państwo, na pierwsze miejsce stawia
ją własne bezpieczeństwo i swój inte
res, musimy przeto się z nimi harmo-

nizować w naszej polityce, ale pamię
tajmy, że nie mogą u rn pomóc bez 
naszego własnego wysiłku mądrego. 
Bo przecież sam Bóg mógł nas stwo
rzyć bez nas, ale nie moz-e nas zbawić 
bez naszej woli i bez naszego wysiłku.

Ani Niemcom ani Rosji, ale zwycię
stwu demokracyj zachodnich nad nimi 
zawdzięczała Polska odbudowę swoją 
w r. 1918.

Sympatie zaś i pomoc demokracyj 
zachodnich zdobyć możemj tylko, je
żeli sami będziemy demokratami u- 
świadomionymi. Nie wolno kierować 
się ani przyjaźnią osobistą do osób, 
mogących nam wyświadczyć przysługi 
ani pychą olśnioną mundurem czy le
gendą jakiegoś generała lub marszałka 
ani interesami czysto grupowymi lub 
ubocznymi, lecz wyłącznie prawdami 
dziejowymi rozpoznanymi rozumem i 
doświadczeniami przebytymi, bo od 
takiej oceny wydarzeń przede wszyst
kim zależy przyszłość nasza.

świat bowiem nie kręci . ię i nie bę
dzie się kręcił wedle naszych osobi
stych interesów, stosunków, przyjaźni 
i sympatyj, lecz wedle żelaznych i od
wiecznych, a niezmiennych praw, od 
których także zależy przyszłość naro-

Śnieżyce w USA nie ustają, 218 ofiar
! Chicago. — Zamiecie i burze śnieżne 
l w środkowo-zachodnich stanach USA 
nie ustają. W stanie Michigan ' w sa
mym Chicago grubość warstwy śnież
nej przekracza 20 cm. Najgwałtowniej 
sze burze przechodzą w okolicach Wiel

List z Ameryki

Churchill za zwiększeniem pomocy ameryk.
dla Europy

(Od własnego korespondenta „Narodowca")
Nowy Jork w listopadzie 1951.

Winston Churchill uchodzi w U.S.A, 
zą czołowego apostoła zjednoczenia 
Europy. Zarazem taktyka churchi- 
lowska idzie po linii śeślejszej współ-

pracy anglo-amerykańskiej. Przewidu
je się, iż w defensywnej organizacji a- 
tlantyckiej „Nato” prym wieść będzie 
Churchill, jako min. obrony.

Oczekuje się, iż Churchill wysunie 
w Waszyngtonie projekt podziału

kich. Jezior oraz w stanie Oklohama. 
Transport drogowy ucierpiał poważnie 
w tym rejonie.

Liczba ofiar burz i zamieci doszła 
obecnie do 218 osób. Wśród zabitych, 
160 osób straciło życie w wypadkach 
drogowych.

W pobliżu Saint Louis 6 osób zmar- 
ło w czasie burzy.

W rejonie miejscowości Marshall 1 
pasażer zmarł z zimna, a 8 innych do
znało poważnych odmrożeń, kiedy mu- 
sieli czekać na mrozie po rozbiciu się 
autobusu

Na lotnisku w St. Louis loty zostały 
zmniejszone z 600 dziennie do liczby 22 
na. skutek burz śnieżnych.

Na drogach kolo Wielkich Jezior spo 
i tyka się liczne samochody na drogach, 
; porzucone przez właścicieli.

Delegat Meksyku przewodniczącym 6. sesji Ogólnego Zgromadzenia O.N.Z.

,roio:

P. Padelio Nervo (Meksyk), objął funkcje przewodniczącego G.sesji Ogólnego Zgroma
dzenia Narodów Zjednoczonych. Z lewej; p. Trygve Lie, sekretarz generalny.

Wolne narody powinny zwiększyć 
swą produkcję dla walki z agresją

WASZYNGTON. — W orędziu wystosowa
nym z okazji 38. dorocznego Kongresu han
dlu zagranicznego prezydent Truman oświad
czył, że wolne narody powinny zwiększyć swą 
produkcję i w ten sposób przyczynić się do 
wzajemnej obrony przeciwko agresji.

Prezydent Truman oświadczył między in
nymi :

„Same Stany Zjednoczone nie mogą w o- 
becnym czasie zagwarantować nawet swego 
własnego bezpieczeństwa i swego własnego 
dobrobytu, nie mówiąc o reszcie wolnego

17) (Ciąg dalszy)
W ogólnym przerażeniu nikt, nawet 

Horacy, nie zauważyli tego.
— Zamordowana! — krzyknęła — 

nie... nie... to niepodobna!....
— Dlaczego? — zapytał doktor.
— Ależ sama zamknęła się na klucz 

wczoraj wieczorem i ażeby dostać się 
tutaj, potrzeba było drzwi wysadzać.

— Tak jest... — odezwała się Pau
lina — prawda. — Kiedy zaniepokojo
na, że pani margrabina tak długo nie 
dzwoni, chciałam zajrzeć do pokoju, 
wszystkie drzwi były pozornykane.

Pan Bordier zaczął oglądać margra
binę, odchylił z wielką ostrożnością ba
tystowe prześcieradło, ażeby nie zmie
nić pozycji ciała, i zaczął mu się bacz
nie przypatrywać.

Zaległa śmiertelna cisza.
— Nie żyje! — oświadczył wkońcu. 

— Zabitą została odrazu. Nie ma tu 
już nic do roboty, potrzeba tylko wy
słać umyślnego posłańca z raportem 
do sądu w Abbeville.

Violetta wybuchnęła płaczem.
— Margrabina nie żyje! — została 

zamordowana!... Czy to podobna, wiel 
ki Beże!... Ale może doktor się myli....

. — Na nieszczęście, nie!... Zbrodnia 
popełnioną została za pomocą sztyletu, 
bardzo ostrego, w rodzaju indyjskich 
albo chińskich.

— To ten, którego pani używała do

świata. Nasz własny dobrobyt zależy od do. 
brobytu innych krajów i byłby narażony na 
niebezpieczeństwo, gdyby gdziekolwiek w 
święcie zaistniała niska stopa życiowa.”

„Głównym celem tak handlu zagraniczne
go jak i międzynarodowych inwestycyj po
winna być wyższa stopa życiowa, która mo
że być osiągnięta dzięki zwiększeniu pro
dukcji i wymiany oraz większemu użyciu ko
niecznych surowców i fabrykatów. W ciągu 
całych lat cała zagraniczna polityka go
spodarcza Stanów Zjednoczonych jest skie
rowana do tego właśnie celu.”

przecinania kartek; poznaję go po rę
kojeści... — odezwała się Paulina.

A ciszej dodała:
— Leżał zawsze na nocnym stoliku...
— Sztylet został wepchnięty pod le

wą łopatkę, przeszedł przez płuca i 
przebił serce. Śmierć była natychmias
towa. Morderca posiadał krew zimną i 
siłę niezwykłą.

— Biedna ofiara nic zapewne nie 
słyszała, nic nie widziała i nie czuła. 
Nie poruszyła się nawet.

A ta krew na dywanie przy łóżku? 
— zauważył pan Bossus — przecież to 
z przeciwnej strony...

— Przy skaleczeniu płuc, krew zaw 
sze wychodzi ustami — odpowiedział 
doktor.

— Okropność! — wykrzyknęła Vio
letta, blada i jak lód zimna. — Któż 
mógł dostać się do apartamentu tak 
szczelnie pozamykanego, któż mógł po
pełnić tak potworną zbrodnię?....

Wykrycie tego, to już rzecz sądu — 
powiedział Bossus.

Violetta wyczerpana, upadła na ko
lana, złożyła ręce 1 zaczęła się gorąco 
modlić za tę, którf ją tak tyranizowa
ła za życia!...

Pan Bossus rozglądał się po pokoju.
Służba, która nie była zajęta przy 

margrabim, stała we drzwiach i słu
chała.

— Czy kto wchodził do gabinetu al

du polskiego. Poznać prawdy te i z 
przebytych doświadczeń uczyć się ro
zumu, to oznacza odbudowywać siły 
narodu polskiego i Polskę niepodległą.

Jeżeli będą miały wśród nas przewa
gę cnoty, jakimi odznacza’ się naród 
polski przed rokiem 1918, i jeżeli pój
dziemy za przewodnikami głoszącymi 
te same prawdy, hasła i doświadczenia, 
a od których odwrócili się późniejsi 
przewodnicy narzucający lub narzuceni 
narodowi zbyt niestety łatwowiernemu 
wówczas tylko znajdziemy drogę, by 
nie powtórzyły się popełnione błędy i 
przebyte katastrofy.

Oto szereg prawd i doświadczeń, któ 
re winniśmy sobie uświadomić w rocz
nicę 11 Listopada. Kwiatkowski

Male sensacje 
z wielkiego świata
H Według obliczeń niemieckich władz, 

w roku 1950 odwiedziło ■ Niemcy zacho
dnie 100.000 amerykańskich turystów, któ 
rzy wydali w tym czasie ponad 1.200.000 
dolarów. Sumka to ładna i jest tą formą 
amerykańskiej pcmocy, która również 
winna być uwzględniona w oficjalnych 
zestawieniach amerykańskich. Głównym 
miejscem przyciągającym amerykańskich 
turystów, było Oberammergau w Bawa
rii ze swymi słynnymi widowiskami pa
syjnymi, które oglądało 200.000 Amery
kanów. Wielu Amerykanów odwiedziło 
swoich krewnych. Przed wojną liczba a. 
merykańskich turystów dochodziła, jak w 
roku 1937, do 150 tysięcy rocznie i Niem
cy mają nadzieję, że obecnie liczba Ame
rykanów przyjeżdżających i zostawiają
cych miliony dolarów’ będzie zwiększała 
się z każdym rokiem.

Wojska ONZ zatrzymały ofensywą komun,
w zachodniej Korei

TOKIO. — Kwatera 8. armii doniosła, że 
wojska alianckie zatrzymały ofensywę chiń
ską w zachodniej Korei. Oddziały piechoty 
alianckiej odbiły stracone wzgórza, zadająr 

। komunistom ciężkie straty w ludziach i w 
sprzęcie wojennym.

*
Pojedynek czołgów w zachodniej Korei
TOKIO. — W zachodniej Korei toczył się 

w czwartek pojedynek czołgów' alianckich z
czołgami komunistycznymi. Walki czołgowi

prowadzone były na froncie długości 2 km. 
Komuniści ponieśli ciężkie straty.

*
1 „Mig-15" zestrzelony, 4 uszkodzone
TOKIO. — W czwartek doszło do trzech 

bitew powietrznych w północno-zachodniej 
Korei, w czasie których samoloty O.N.Z. ze
strzeliły 1 myśliwiec komunistyczny, typu 
„Mig-15” oraz uszkodziły 4 inne. Wszystkie 
samoloty allackie powróciły do swoich baz.

Ponad 20 miliardów dok wyniosła pomoc USA
dla zagranicy od zakończenia wojny

ATLANTA. — Naczelny dyrektor Banku 
światowego, J. Black oświadczył, że Stany 
Zjednoczone przeznaczyły od zakończenia 
wojny na pomoc dla zagranicy kwotę ponad 
20 miliardów dolarów.

Dyrektor Black podkreślił, że komunizm 
żeruje na nędzy ludzkiej i wykorzystuje 
wszelkie objawy niezadowolenia wśród mas 
pracujących, czyniąc im obiecanki nie dające 
się urzeczywistnić.

Społeczeństwa na niskim poziomie rozwoju 
stają się łatwo terenem akcji wszelkiego ro
dzaju agentów kominformowskich. Black jest

przekonany, że komunizm zjituszuny będzie 
do odwrotu z tą chwilą, jak tylko narody o 
niedostatecznym rozwoju gospodarczym, zdo
łają poprawić swoje możliwości gospodarcze 
oraz gdy społeczeństwa te będą więcej uod
pornione na wszelką propagandę komuni
styczną.

W obecnym okresie narody Azji południo
wo-wschodniej, Bliskiego Wschodu oraz. 
Afryki północnej muszą podjąć wzmożone 
wysiłki, by zahamować wpływy komunistycz
ne na tych obszarach.

Premier Syrii zmuszony do dymisji
wzajemnych ciężarów, specjalnie ko
sztów ponoszonych obecnie na wspólną 
obronę przez członków atlantyckiego 
sojuszu obronnego. Po drugie wyraża
ne są opinie, iż Churchill na gruncie 
waszyngtońskim domagać się będzie 
silniejszych zobowiązań amerykań
skich w kosztach obrony Środkowego 
Wschodu. Przewiduje się dalej, iż sytu 
acja gospodarcza w W. Brytanii, przy 
jej obecnie niepomyślnym bilansie w o- 
brotach z dolarowym obszarem, będzie 
’ozważah- w czasie wizyty Churchilla 

w Waszyngtonie przed końcem br.
„Europa — duchowym konceptem"
Symboliczny znak „V” (Victory) łą

czy się z postacią męża stanu Winsto- 
na Churchilla, którego dojście do wła
dzy oznacza zarówno widoki na ściślej
szą współpracę Londynu z Waszyngto
nem, jak i zbliżenie W. Brytanii do 
Europy kontynentalnej. Przed paru 
laty (w 1947 r.) powiedział Winston 
Churchill w przemówieniu poświęco
nym losom Europy, które wygłosił w 
londyńskim Albert Hall, iż prawdziwą 
linię rozdzielczą między Europą a Azją 
nie stanowią granice fizyczne, ale sy
stem wierzeń i idei, które zwiemy za
chodnią cywilizacją: „Europa jest du
chowym konceptem”. Churchill pod
kreślił, iż głęboko wierzy w odrodzenie 
się — w glorii i szczęściu — Europy, 
którą nazwał krynicą chrześcijańskiej 
zachodniej kultury.

„Wiemy dokąd pragniemy pójść, gdy 
chodzi o losy Europy — zaznaczył i 
Churchill, ale nie możemy przewidzieć, | 
jakie jeszcze będą etapy naszej podró-; 
ży”. Cztery lata minęły od cytowanych ! 
słów Churchilla i u skłonu krytyczne-I 
go roku 1951 jest Winston Churchill 
znów premierem brytyjskim i mężem 
stanu, w ręku którego taktyka i dyplo 
macja wobec Kremlu może z sobą przy
nieść decyzje o największym znaczeniu 
dla wolnej i ujarzmionej połaci Europy.

L. Lech

Ambasador brytyjski w Egipcie

(Mat and Stereo Service)
Kiedy premier egipski, Nahas Pasza, wy

głosił przemówienie, znoszące umowę anglo- 
egipską z r. 1936, Sir Ralph Stevenson, am
basador Wielkiej Brytanii w Egipcie od r. 
1950, konferował z ambasadorami Francji, 
Stanów Zjednoczonych i Turcji o udziale, ja
ki Egipt mógłby wziąć w obronie środkowe
go Wschodu.

Sir Ralph Stevenson poinformował jeszcze 
poprzednio egipskiego ministra spraw zagra
nicznych, Salah-el-Din Bey, że rządowi egip
skiemu zostaną przedłożone nowe propozycje.

DAMASZEK. — Premier syryjski, Hassan 
bey el Hakim złożył rezygnację ze swojego 
stanowiska, na skutek rozdżwięków w rzą
dzie na tle udziału Syrii w organizacji obro
ny Bliskiego Wschodu.

Przesilenie nastąpiło w wyniku interpela
cji w Parlamencie, a zwłaszcza na skutek 
wystąpienia ministra spraw zagranicznych, 
który zajął wrogie stanowisko wobec pro
jektu zawarcia paktu obronnego z mocar
stwami zachodnimi. Hassan bey el Hakim był 
znany ze.swych sympatyj dla mocarstw za
chodnich.

*
' W. Brytania zmobilizowała robotników 

portowych dla prac w rejonie kanału 
sueskiego

LONDYN. — Brytyjskie Ministerstwo 
Wojny zmobilizowało 280 robotników porto
wych, celem natychmiastowego wysłania ich

do Egiptu, w związku z odmową pracy ze 
strony Egipcjan. Zmobilizowani będą tworzyć 
specjalną jednostkę, przydzieloną do wojsk 
saperskich.

• * *
KAIR. — Gabinet egipski odłożył zatwier

dzenie ustawy, przewidującej mobilizację od 
19 do 50 lat w razie wojny, lub niebezpie
czeństwa wojny.

Król Jerzy VI będzie mógł wygłosić 
przemówienie gwiazdkowe

Londyn. — Istnieją widoki, że król an
gielski, Jerzy VI wyzdrowieje do Bożego Na
rodzenia na tyle, że będzie mógł wygłosić 
tradycyjne przemówienie gwiazdkowe. Prze
mówienia tego słuchają co rok dziesiątki mi
lionów osób na wyspach brytyjskich, w im
perium i w krajach Wspólnoty.

Siedmiu fabrykantów złotych „ludwików" 
" _ , przed sędem

EVREUX. — Przed trybunałem w Evreux 
stanęło siedem osób, oskarżonych o fabryko
wanie złotych „ludwików”. Znając różnicę, 
istniejącą między ceną złota w sztabach a 
kursem „ludwików”, wiedzieli, że na fabry
kacji mogą zarobić około 700 fr. na sztuce. 
Największą trudność stanowiło dla nich zdo
bycie maszyny do bicia monet. Waży ona kil
kadziesiąt ton. Siedmiu oskarżonych z 
Evreux zdołało sprowadzić ją z Evreux, część 
po części, aż w końcu zestawili całość i przy
stąpili do fabrykacji. Ludwiki same w sobie 
zawierały przepisową ilość złota; oskarżeni 
odpowiadają jednak za niedozwoloną fabry
kację.

Statek francuski w trudnościach na morzu

Inspektor podatkowy aresztowany
pod zarzutem oszustwa

PARYŻ. — Policja paryska aresztowała 
inspektora podatkowego, Guillaume Cheval- 
lier. radcę podatkowego, Rene Gani oraz kup
ca Rosenbauma, którzy usiłowali dokonać o- 
szustwa. Oszustwo to miało im przynieść 4 
miliony zysku.

Do pewnej dużej firmy konfekcyjnej w Pa
ryżu zjawił się w ubiegłym tygodniu Guillau
me Chevallier i wezwawszy dyrektora tego 
przedsiębiorstwa, oświadczył, że ten nie u- 
mieśclł w deklaracji podatkowej 80 milionów 
dochodów. Chevallier polecił mu zrobić jak 
najszybciej odpowiednią poprawkę.

Następnego dnia u tego samego przedsię
biorcy zjawili się Cani oraz Rosenbaum. 
„Mam dla pana dobrą wiadomość, oświadczył

radca skarbowy. Inspektor podatkowy pomy
lił się o 10 milionów na pańską niekorzyść”.

Rosenbaum udając współczucie dla przed
siębiorcy, który się znalazł w trudnościach 
finansowych, oświadczył nagle, że za komi
sję w wysokości 4 miliony fr. może się po
starać, by pewna wpływowa osobistość ob
cięła sumę do opodatkowania o 45 milionów. 
Dyrektor udał wtedy, że się zgadza na tę 
tranzakcję. Umówił się z Rosenbaumem, że 
na drugi dzień wpłaci mu milion franków ty
tułem zaliczki na tę komisję, a równocześnie 
powiadomił o wszystkim policję.

W momencie spotkania zjawiła się policja 
1 aresztowała Rosenbauma. Wkrótce po tym 
aresztowano Chevallier i Cani.

LONDYN. — Statek francuski „Duquesne” 
znalazł się w trudnościach 40 km na połu- 
dniowy-wschód o Beachy-Head (Sussex). 
Maszyny na statku przestały funkcjonować.

Pięć ofiar burzy na włoskiej Riwierze
RZY’M. — Pięć osób poniosło śmierć w cza

sie niezwykle gwałtownej burzy, jaka nawie
dziła włoską Riwierę. Burza i huragan wy
rządziły poważne szkody.

Jeden zabity w kampanii wyborczej 
w Argentynie

BUENOS-AIRES. — Doszło tutaj do star
cia między zwolennikami i przeciwnikami re
żimu. Jedna osoba została zabita a dwie inno 
ranne. Przeciwnicy prezydenta Perona usiło
wali umieścić napisy przeciwrządowe na 
tramwaju. W czasie starcia padły strzały. 
Siedem osób aresztowano.

bo do buduaru? — zapytał Bossus.
Paulina imieniem wszystkich odpo

wiedziała :
— A któżby się tam wchodzić o- 

śmielił?... Zresztą widziałoby się prze
cie. Oprócz panny Janiny i mnie nie 
było żywego ducha w pokoju, a my nie 
ruszyłyśmy się ani na krok od łóżka.

Bossus obszedł drzwi innych pokoi i 
pozasuwał błyszczące niklowe zasuwki.

— Doktorze — rzeki — będziesz 
świadkiem, że to ja pozabezpieczałem 
wejścia z tamtej strony.

— Dobrze — odpowiedział lekarz — 
postąpił pan bardzo rozsądnie.

— Co do ciała — ciągnął sekretarz 
Horacego — trzeba je tak, jak jest, 
pozostawić; pozycji nie zmieniono wca 
le?„.

— Nie — odrzekł doktor — ale po

trzeba też pozostawić tutaj kogoś bar 
dzo pewnego, żeby czuwał dopóki sąd 
nie zjedzie.

— To już ja pozostanę — rzeki Bos
sus.

— I ja także — dorzuciła Violetta.
— Pani wyglądasz bardzo zmęczona 

i zresztą żywi bardziej tu jeszcze po
trzebują pani pomocy" aniżeli ta bie
dna nieboszczka!... Niech pani zajrzy 
do margrabiego i do panny Reine-Ma- 
rie. Co się z nimi stanie, gdy pani tam 
nie będzie?

Panna de Lacroix-Marbourg nie mo
gła powstrzymać się od płaczu.

— Nie chcialabym odstąpić od niej 
— powiedziała.

— Ja pozostanę z panem Bossus o- 
dezwała się Janina. — Ale kto napisze 
do pana Lemarchand, do tego nieszczęś

liwego ojca, który tak uwielbia córkę!..
— Nie można, ani przez telegraf, ani 

przez pocztę zawiadomiać go o tym 
strasznym ciosie — odezwał się doktor 
najlepiej ja doń pojadę pierwszym po
ciągiem.

— Za parę godzin przyjedzie sąd i 
będzie pana potrzebował! — zauważył 
Bossus — a ja także musze tu czuwać 
nad wszystkimi — trzeba chyba upro
sić kogoś innego do tego smutnego po
słannictwa.

Po naradzie uznano, że ksiądz Per
rin byłby najstosowniejszym.

Pan Bordier oświadczył, że pójdzie 
zaraz na probostwo. ♦

Już miał wychodzić, gdy go zawez
wano do Horacego, którego stai*  znacz 
nie się pogorszył.

Ataki nerwowe ciągle się powtarza
ły. chwilami tracił chory przytomność.

Reine-Marie, która dawała dowody 
nadzwyczajnej przyt< inności umysłu i 
trudnej do wiary u tak młodej dziew
czynki energii, traciła już siły i zawoła 
la o pomoc.

Wiadomość ta wyrwała Violettę z 
bolesnego osłupienia, w jakim była po
grążona; nie mogła oczu oderwać od 
twarzy nieszczęśliwej margrabiny.

— Boże mój! Boże! — powtarzała 
cośmy uczynili, żeś zesłał na nas takie 
straszne nieszczęście?...

Usłyszawszy, że Reine-Marie jej

potrzebuje, zapanowała nao sobą i po
biegła do pokoju Horacego.

Doktór pospieszył za nią, a sekre
tarz Horacego zostawiwszy Janinę 
przy zwłokach margrabiny, wyszedł 
wydać rozkazy i wysłać posłańca z lis 
tem do proboszcza.

Apartament Laury zajmował lewe 
skrzydło w długiej amfiladzie pokoi, 
które wychodziły na szeroki korytarz.

Pokój ten miał dwa okna, jedno na 
południe, drugie z boku na wschód.

Dalej po prawej stronie znajdował 
się buduar o dwóch oknach, oddziela
jący pokój margrabiny od pokoju Ho
racego.

Pokój toaletowy znajdował się po 
drugiej stronie sypialni, pokój zaś pa
na de Plessis pośrodku apartamentu i 
miał troje drzwi: pierwsze wychodziły 
na szeroki korytarz, ciągnący się przez 
długość paiacu od wschodu do zacho
du, drugie prowadziły do garderoby, 
trzecie do pokoju Laury7.

Ogromne niziutkie łóżko dębowe zaj 
mowało środek pokoju.

Fotele z wysokimi poręczami, obi
te żółtą materią, srebrem lamowaną 
oraz duży stół, zarzucony papierami i 
książkami, stanowiły umeblowanie te
go wspaniałego salonu, do którego trzy 
duże okna nrzepuszczały znaczne za- 
pa«v nowietrza i światła.



Rosja sowiecka widziana przez Amerykanina
Matka i babka Lenina były Niemkami

Amerykański pisarz Bertram D. 
Wolfe wydał książkę pod tytułem : 
,Trzej twórcy rewolucji” poświęconą 
Beninowi, Trockiemu, Stalinowi i sa
mej sowieckiej Rosji. Najwięcej miej
sca i uwagi udziela właściwemu inicja
torowi przewrotu komunistycznego — 
Beninowi, a następnie obecnemu naj
wyższemu przedstawicielowi bolszewiz- 
mu, w którego rękach spoczywają losy 
Rosji, uciemiężonych przez niego sate
lickich krajów i — najbliższa przy
szłość świata!

Rosyjsko • niemiecka 
umyslowość Lenina

Autor książki bada młodość Benina 
nie tyle na zasadzie zewnętrznych i o- 
gólnie dość dobrze znanych faktów je
go życia, ale ze strony psychologicznej. 
Podkreśla fakt, że ów syn rosyjskiego, 
średniego urzędnika połączył w sobie 
niemiecką krew matki i rosyjską ojca 
— niemieckie doktrynerstwo i rosyj
ski, wschodni fanatyzm i krańcowość. 
Panieńskie nazwisko matki Benina 
brzmi Blank, a jego babka także Niem 
ka pochodziła z niemieckiej koloni nad 
Wołgą.

Kolonie te były liczne i małżeństwa 
pomiędzy Rosjanami i mówiącymi po 
rosyjsku Niemkami spotykały się na 
porządku dziennym. Benin odziedziczył 
niemiecko - rosyjską formację ducho
wą i teoria Marksa wydała mu się zba
wieniem rosyjskiego społeczeństwa. Ze 
wschodnią bezwzględnością postanowił 
wdrażać ją w dyszę narodu, nie cofając 
się przed żadną zbrodnią, sądząc w 

• doktrynerskim zaślepieniu, żc cel uświę 
ca wszelkie środki.

Obok tych ideologicznych założeń 
będących podwaliną dokonanej przez 
niego rewolucji znajdowało się też u- 
czuciowe podłoże, a mianowicie niena
wiść do caratu i jego policyjnych or
ganów. Nienawiść ta wybuchła z ca
łą siłą po skazaniu na śmierć ukocha
nego brata Benina, zamieszanego w ja
kiś spisek na życie cesarza. Spisek ten 
mógł być prawdziwy lub zmyślony 
przez policję rosyjską, która od czasu 
do czasu wykrywaniem rzekomych 
przygotowań do zamachów sygnalizo
wała swoją czujność, wierność i nie
zbędność dla dobra reżimu. Za śmierć 
Leninowego brata, cesarz Mikołaj II., 
jego rodzina i samo cesarstwo przypła
ciło swoim istnieniem!

(Korespondencja własna) 
sze granice wschodnie, zachodnie, pół
nocne i południowe? Przeznaczenie na
szego narodu wykaże, iż droga przy
szłości zaprowadzi nas do siedmiu we
wnętrznych mórz, nad siedem wielkich 
rzek; od Newy do Nilu, od Elby do 
Yang Tse, od Wołgi do Eufratu, od 
Gangesu do Dunaju; takim będzie ce
sarstwo rosyjskie i ono przetrwa wie
ki”.

Ta zdumiewająca swoją zachłannoś
cią imperialistyczna koncepcja została 
jeszcze przez „demokratyczne państwo 
radzieckie” rozszerzona, rozciągnięta 
na całą kulę ziemską. „Budowa demo
kracja” nie zna granic swego impe
rium, one zlewają się ze światem. Jej 
władztwo ma objąć ludzkość. Narzu
cona rosyjska hegemonia zrusyfikować 
powinna świat. Ten program został da
wno i jasno wypowiedziany w książce 
sowieckiego profesora. Magierowskie- 
go, pod tytułem: „Związek Repu
blik sowieckich”, wydanej w 1923 
r. „Pojęcie Związku — pisze on — nie 
ogranicza się tylko do kilku krajów, do 
obszarów np. kilku państw; ono wy
chodzi poza granice lądów. Związek 
przewiduje możliwość objęcia całego 
świata”! „Objęcie” całego świata — 
znaczy ujarzmienie całego świata; „ro
syjska demokracja” nie zmieniła aspi
racji carskiej autckracji — i jej ide
ałów, podniosła tylko do ostatecznego 
kresu ich zachłanność.

śladami carskiej Rosji
Amerykański pisarz wykazuje, po

pierając swoje twierdzenie dowodami, 
że bolszewicka rewolucja cofnęła się 
wstecz, zwłaszcza po śmierci Benina do 
carskiego ustroju, do skomplikowanej 
i tyranicznej biurokracji, do „samo
dzierżawia”, autokratycznych rządów 
niekoronowanego władcy, ale równie

wszechwładnego. W dziedzinie wojsko
wej, kulturalnej i ekonomicznej reali
zacje bolszewickie spokrewnione są z 
carskimi. W dziedzinie ekonomicznej 
podobieństwo jest uderzające.

W dawnej Rosji rząd carski był naj
większym bankierem: koleje żelazne, 
poczty i telegrafy, monopole wódczane 
i tytoniowe, różne inne monopole han
dlowe i wytwórcze należały do niego. 
Jedna trzecia budżetu za Mikołaja II 
zasilała przemysł patronowany przez 
państwo. Wszystko to przejął bolsze
wizm, który się stał — jak powiada 
Bertram D. Wolfe — „największą pań
stwową, ekonomiczną maszyną na świe 
cie”.

Zastanawiając się nad obecnym dyk
tatorem rosyjskiego komunizmu, au
tor książki „Trzej twórcy rewolucji” 
stwierdza, iż Stalin różni się od dwóch 
swoich współtowarzyszy, Benina i Troć 
kiego, którzy byli ludźmi o typie do 
pewnego stopnia międzynarodowym. 
Stalin jest nawskroś rosyjską psychi
ką, jest niczym innym jak dawnym ca
rem, tylko nie „z łaski bożej” i bez ko
rony. Nie jest coprawda jak dawni sa- 
modzierżawcy „głową rosyjskiego ko
ścioła” — ale jest sam „opatrznością” 
swego narodu, a nawet świata! A na
ród rosyjski pozostaje_jak poprzednio 
pozbawiony poczucia swoich obywatel
skich praw i świadomości należnej mu 
wolności! Godzenie się bez protestu na 
to, by władza myślała i decydowała na 
miejscu społeczeństwa leży w naturze 
rosyjskiej, pogłębiona przez wiekowy 
brak swobody. Ale Stalin i jego partia 
chcąc w oczach olbrzymiego kraju za
chować swój bezapelacyjny prestiż, u- 
kazują mu nęcący od wieków duszę ro
syjską obraz — pokoju świata przez 
Rosję.

Argus.

Potęgą Rosji — jej obszary
Autor książki zastanawia się nad. 

dziejami rewolucji sowieckiej z 1917 r. 
Czym objaśnić, że ten niesłychany prze 
wrót rzucający rękawicę istniejącym 
społecznym i politycznym ustrojom, 
dokonał się na oczach Europy, nie wy- 
wohnąc—żadnej istotne.' z jej 
strony? Bertram D. Wolfe objaśnia tę 
neutralność obawą przed przestrzenną 
potęgą Rosji, która wojnę w Rosji ska
zuje na niepowodzenie. Niezmierzone 
obszary i klimat zapewniają temu kra
jowi niezależność, swobodę stanowie
nia o sobie. Więcej jeszcze bezkarne 
poniekąd agresje! W dziejach Rosji 
tylko jeden, zwycięzca narzucił jej swo 
je panowanie, tylko raz jeden kraj ten 
został częściowo opanowany i zajęty. 
Tym zwycięzcą był Mongoł, państwo 
Złotej Hordy (XII i XIII w.). Mongol
ska jazda przebywająca z błyskawicz
ną szybkością rosyjskie bezmiary, ży- 
jąca końskim mięsem i mlekiem, mogła 
utrzymać się w tym kraju. Tragicznym 
przeznaczeniem narodu rosyjskiego 
jest fakt, iż ten jedyny, obcy władca 
wycisnął na zbiorowej psychice i na ży
ciu społeczeństwa swoje niezatarte pięt 
no — tyranię i niewolnictwo.

Dusza narodu rosyjskiego waha się 
pomiędzy biernym niewolnictwem i 
krwiożerczym despotyzmem, a kiedy 
chce się z nich wyzwolić — popada w 
anarchię, która znów wydajc z siebie 
przemoc i samowładztwo!

Rosyjski „.mistycyzm '
Autor umiejętnie podkreśla odwiecz

ny, tradycyjny „mistycyzm” rosyjski 
połączony z pychą. Tę pychę carska 
Rosja czerpała ze świadomości swojej 
przestrzennej potęgi, z bogactwa zie
mi; jej mistycyzm wyrażał się w wie
rze w wyższość religijną narodu (to 
poczucie religijnej wyższości jest współ 
ne Wschodowi), w misję jaką otrzy
mała przodowania jnnym narodom, 
świecenia wzorem „zgniłemu Zachodo
wi”. Pychę i mistycyzm starej Rosji 
przejął bolszewizm, zmienił tylko jej 
treść.

Naftowiec 
o pojemności 31 tys. ton 
Największy naftowiec, zbu

dowany kiedykolwiek w W. 
Brytanii, został wykończony 
w zakładach „Vickers-Arm
strong”. Chodzi o „World 
Unity”, naftowiec o pojemno
ści 31 tysięcy ton, zbudowany 
na rachunek „North Ameri
can Shipping and Trading 
Co” (Londyn). Jest to pierw
szy z sześciu statków tej sa
mej klasy, budowanych dla 
tej kompanii przez „Vickers- 
Armstrong”. (Mat and Stereo Service)

Keinuiiazm wrogiem harcerstwa
We wszystkich krajach, w których 

komuniści dochodzą do władzy ruch 
harcerski jest niszczony. Ten właśnie 
fakt jest podany w broszurce wyda
nej dla harcerzy całego świata przez 
Główną Komendę Harcerstwa „Boy 
Scouts Association”.

„Komuniści sami zdają sobie z tego 
sprawę, że ich teorie nie mogą się po

godzie z harcerstwem. W Czechosło- 
'Cęgrzech i w in

nych jeszcze krajach zabrania się na
szym braciom należenia do harcerstwa. 
Są oni karani, jeżeli ty w dalszym cią
gu uprawiali harcerstwo. Gdy komu
niści nie mają władzy, to uprawiają po 
litykę przenikania do organizacji mło
dzieży. Przeciwko tej polityce musi- 
my się mieć na baczności”. r

Wiadomości z Belgii
Obeliód świata Chrystusa Króla 

wT okręgu Charleroi
Dnia 28 października br. Polonia z Okręgu 

Charleroi, obchodziła przepiękną uroczystość 
Chrystusa Króla. To też Jego poddani i czxd- 
ciele Polacy. katolicy zgromadzili się licz
nie. aby oddać swemu królowi należny hołd.

I w 1)711 celu wierna rzesza Polaków kato 
lików zebrała się licznie w kościele na Ville- 
Basse, w którym odprawił uroczystą sumę 
ksiądz rektor Kubsz Karol. Chór okręgowy 
pod batutą ks. Czajki wykonał pienia reli
gijne. Śpiewał solo p. Bolesław Lachowski. 
Kazanie o Chrystusie Królu wygłosił ks. 
Rektor. Po sumie odbyło się ofiarowanie 
Sercu Jezusowemu wszystkich wiernych i 
błogosławieństwo Przenajświętszym Sakra, 
men tern.

Po ceremoniach w kościele, udano się na 
salę Le Glte, gdzie odbyła się uroczysta aka
demia. Sala była pięknie przyozdobiona w 
kwiaty. Byli obecni księża: Rektor Kubsz,, 
Kazimierz Czajka. Henryk Repka, liczni 
przedstawiciele organizacji katolickich i rze
sza wiernych. Otwarcia akademii dokonał 
prezes Tow. św. Barbary, p. Guzy. Następ, 
nie w serdecznych słowach powitał księży 
oraz wszystkich gości. W paru treściwych 
słowach określił znaczenie uroczystości, po 
czym Chór okręgowy wykonał kilka pieśni: 
„Przez śmierć bolesną” i „O Panno święta”.

P. Bolesław Lachowski wystąpił z pięknym 
referatem: „Chrystus Królem naszym”, au
tor referatu odźwierciedlił cały żywot Chry
stusa. Burza oklasków wynagrodziła referat 
p. Lachowskiego.

Z kolei przemawiał p. Lisiak, prezes Ko
mitetu organizacji katolickich i niepodległo
ściowych okręgu Charleroi. Przemawiał tak
że p. prezes Kuzak z b. Kombatantów.

Następnie weszła na scenę panna Palu- 
chówna Janina i wygłosiła piękny wiersz o 
Polsce i Chrystusie Królu. Później wystąpiły 
dzieci szkolne pod reżyserią pana Budzyń, 
skiego z małą inscenizacją, po czym burza o- 
klaskówr i mala Krysia wygłosiła piękny i 
wzniosły wierszyk okolicznościowy.

Potem przemawiał ksiądz rektor Kubsz. 
Burza oklasków nagrodziła mówcę.

Ksiądz Czajka odśpiewał potem ze swoim 
chórem okręgowym „Chrystus Wodzem”, 
„Chrystus Królem, Chrystus Władcą mym”, 
nieco później wszyscy obecni odśpiewali 
wspólnie „Boże coś Polskę”.

Michalina Cieślak.

OD REDAKCJI. — Pan Jan Kotarzewski, 
Souvret. — Komunikatu o którym Pan wspo
mina, nie otrzymaliśmy

Z działalności Komisji Edukacji Narodowej 
pierwszego w Europie ministerstwa oświaty

Działalność Komisji Edukacji Naro
dowej (1773—1794) , to jeden z naj
piękniejszych rozdziałów naszej histo
rii przedrozbiorowej. Powstanie i prace 
tej instytucji dowodzą, że naród polski 
nawet w chwilach politycznego upadku 
nosił w sobie zarodki odrodzenia, a na
wet zdobyć się umiał na twórcze po
mysły, wyprzedzając w dziedzinie orga 
nizacji szkolnictwa wiele krajów euro
pejskich. Co więcej, działalność Komi
sji Edukacji należy do zjawisk postę
powych w naszych dziejach i jako ta
kie godne jest wdzięcznej pamięci po
tomnych.

śmiała myśl
Dzisiaj oczywiście uważamy kierowa 

nie szkolnictwem i oświatą przez pań
stwo za rzecz wprost naturalną. Ina
czej było u schyłku wieku XVIII, gdy 
duchowieństwo zakonne w Polsce, jak 
zresztą i w wielu innych krajach, pro
wadziło szkoły wszystkich stopni. 
To też myśl, by zaprowadzić szkoły 
świeckie a wszystkie inne poddać pod 
nadzór państwa, wydawała się w owym 
czasie zgoła rewolucyjną. Jak każda 
śmiała nowość stająca w poprzek utar
tym tradycjom, spotkała się też dzia
łalność Komisji Edukacji z niechęcią, 
opozycją i próbą sabotażu ze strony 
ówczesnych żywiołów reakcyjnych.

Podkreślić jednak trzeba, iż poprzed
nie reformy Konarskiego w szkołach 
pijarskich, pisma encyklopedystów i za 
interesowania dydaktyczno - pedago
giczne epoki stworzyły podatny grunt

pod przekształcenie całego systemu wy 
chowawczego w ostatnich latach szla
checkiej Rzeczypospolitej. Okazja po 
temu nadarzyła się z chwilą, gdy w r. 
1773 nastąpiła kasata zakonu Jezuitów 
i ich szkoły trzeba było zastąpić czymś 
innym. Na sejmie tegoż samego roku 
postanowiono przeznaczyć ogromne 
dobra skasowanego zakonu na cele ma
jącego być stworzonym państwowego 
szkolnictwa narodowego. Zaczęła dzia
łać 8-mio głowa Komisja Edukacji Na
rodowej, której filar tworzyli Michał 
Poniatowski (brat króla), Chreptowicz 
i Ignacy Potocki.

Prace nad laicyzacją szkolnictwa
Badającego materiały odnoszące się 

do pracy Komisji nad sekularyzacją, 
laicyzacją i modernizacją szkolnictwa 
w Polsce ogarnia wzruszenie wobec 
faktu, jak zabiegliwie ludzie pełniący 
funkcję pierwszego ministerstwa oświa 
ty w Europie radzili sobie z trudnościa
mi finansowej, organizacyjnej i wresz
cie ściśle dydaktyczno - pedagogicznej 
natury. Przede wszystkim trzeba było 
kres położyć rozgrabianiu jezuickich 
majątków, uporać się z nowymi prze
pisami dla już istniejących szkół, opra
cować nowe programy i podręczniki, 
stworzyć z niczego kadry nowych na
uczycieli, złamać opory wychowawców 
przejętych z dawnych szkół itd. W su
mie powiedzieć można, że Komisja Edu 
kacji dzięki wciągnięciu do współpracy 
wybitnych umysłów pedagogicznych, 
jak np. Piramowicza, uporała się z naj

większymi trudnościami i stworzyła 
przynajmniej zręby szkolnictwa, jeżeli 
jeszcze nie całkiem świeckiego, to w 
każdym razie poddanego kontroli pań
stwa.

Reforma szkól
Bardzo ważna była w ramach prac 

Komisji reforma uniwersytetów, w 
szczególności Akademii Krakowskiej, 
którą na nowoczesną uczelnię przetwo
rzył Hugon Kołłątaj, poprzednio zrefor 
mowawszy krakowskie gimnazjum No
wodworskiego. Chodziło o to, aby uni
wersytety z ośrodków scholastyki i te
ologii stały się centrami przysposobie
nia lekarzy, prawników i nauczycieli. 
Uniwersytety nazwane szkołami głów
nymi miały sprawować nadzór nad 
szkołami wojewódzkimi (wydziałowy
mi), rektorzy tych ostatnich zaś mieli 
mieć sobie podporządkowane szkoły po 
wiato we (pod wy działo we) na czele z 
poddyrektorami. Szkoły wydziałowe i 
pod wy działo we odpowiadały później
szym gimnazjom i liceom i miały roz
taczać pieczę nad szkołami parafialny
mi, czyli ludowymi. Zreformowane 
szkolnictwo było więc w myśl powyższe 
go schematu organizacyjnego poddane 
wspólnemu, świeckiemu kierownictwu, 
co już było nielada zdobyczą w tych 
czasach.

Pierwszy ogólno-narodowy 
program nauczania

Po dłuższym okresie przygotowań u- 
kazały się w r. 1783 „Ustawy Komisji 
Edukacji Narodowej”, zawierające no
woczesny, w duchu Oświecenia ujęty 
program wychowania i nauczania. A

Ludzie doby obecnej

Dean Acheson - Sekretarz Stanu U.S.A.
Dean G. Acheson urodził się dnia 11 kwie

tnia 1893 roku w Middletown w stanie Con. 
necticut. Po ukończeniu szkoły średniej, A- 
cheson wstąp:! w r. 1915 na Uniwersytet 
Vale i Harvard, gdzie studiował prawo i fi
lozofię. Przy końcu pierwszej wojhy świato
wej został zmobilizowany i przydzielony do 
marynarki. Po zakończeniu działań wojen
nych był od roku 1919 do 1921 prywatnym 
sekretarzem sędziego Najwyższego Trybuna
łu Stanów Zjednoczonych, a w roku 1921 
rozpoczął pracę w gabinecie prawnym 
„Covington, Burling and Rublee” w Wa
szyngtonie. Pozostawał on tam aż do roku 
1941 z krótką jedynie przerwą od maja do 
listopada 1933 roku, kiedy to zajmował sta
nowisko podsekretarza Stanu w minister
stwie Skarbu.. Po objęciu w roku 1939 
funkcji przewodniczącego Komisji procedu
ry administracyjnej w ministerstwie Spra
wiedliwo!-ci, został zamianowany dnia 1 lu. 
tego 1941 roku zastępcą sekretarza Stanu. 
W następnych latach jego kariera poiitycz- 
ha zaczyna się wyraźniej kszaltować.

Od roku 1941 do 1914 jest równocześnie 
Ax-besnn członkiem Biura pezsonalnego dla 
spraw zagranicznych i przewodniczącym Ko. 
misji wykonawczej polityki handlowej. Od 8 
października 1941 roku do 24 czerwca 1943 
roku jest przewodniczącym Biura działalno
ści gospodarczej; w tym samym roku jest 
on również przewodniczącym Komisji poll, 
tycznej komitetu koordynacji i Komisji poli
tyki gospodarczej w okręgach wyzwolonych. 
Acheson byt delegatem amerykańskim do 
Rady UNRRY od r. 1913 do 1945 1 przewo
dniczącym pierwszego zebrania Rady tej or
ganizacji. Był on również członkiem Komisji 
politycznej Departamentu Stanu od stycznia 
do grudnia 1944 r. i delegatem Stanów Zje
dnoczonych na Konferencji monetarnej 1 fi
nansowej ONZ w Bretton Woods w r. 1944.

Dnia 16 sierpnia 1945 r. Acheson został za 
mianowany podsekretarzem Stanu i jako

członek grupy amerykańskiej brał udział w 
Waszyngtonie pod koniec 1945 w rozmowach 
finansowych i handlowych anglo.amerykań- 
skich. W roku 1946 był delegatem amery
kańskim w pierw szym zebraniu anglo - ame
rykańskim w sprawie utworzenia wspólnej 
strefy okupacyjnej w Niemczech.

Dnia .30 czerwca 1947 roku .Acheson objął z 
powrotem prywatną działalność w gabinecie 
prawnym „Covington, Burling, Rublee, A- 
cheson and Shorb”. Jednak już w- tym samym 
roku został zamianowany przez prezydenta 
Trumana członkiem Komisji dla Organiza
cji Wydziału wykonawczego rządu, a od r. 
1917 do 1948 przewodniczącym amerykań
skiej sekcji w stałym Biurze Obrony.

(Archiwum).

Najdłuższe tunele w Europie
Najdłuższym tunelem kolejowym w Al

pach jest tunel Simploński, łączący stację 
Brig i Danoola na linii kolejowej Paryż — 
Mediolan. Długość tego tunelu wynosi 19 
km. 78 m. Budowa jego trwała 7 lat.

Na drugim miejscu znajduje się tunel Go- 
tardski na linii kolejowej Lucerna — Me
diolan o długości 14 km 944 m. Budowa 
trwała 6 lat.

Tunel Loetchberski na linii kolejowej Brno 
— Mediolan ma. długość 14 km. 612 m. Bu
dowa jego trwała 7 lat.

Najstarszym tunelem jest tunel pod Mont 
Cenis, zbudowany w latach 1857 — 1861 o 
długości 12 km. 233 m. •

Tunel Arlberski w Tyrolu na linii kolejo
wej Wiedeń — Zurich liczy 10 km. 948 m. 
Budowa jego rwała 4 lata.

Dnia 19 stycznia 1949 roku prezydent Tru
man wybrał Achesona na stanowisko sekre
tarza Stanu. Był on więc amerykańskim 
przedstawicielem na szóstej sesji Rady mi
nistrów spraw zagranicznych, która się ze
brała w Paryżu w r. 1919, Był on również de 
legatem Stanów Zjednoczonych w czasie roz
mów gospodarczych w Waszyngtonie w r. 
1949 i w tym samym roku wziął udział w 
uroczystości podpisania Paktu Atlantyckie. 
S<>-

IV roku 1950 Acheson był przewcdniczą- 
cym trzeciej sesji Rady Atlantyckiej w Wa. 
sz.yngtonic, oraz zebrania Rady ministrów 
spraw' zagranicznych i czwartej sesji Rady 
Atlantyckiej w Nowym Jorku we wrześniu 
1950 r.

Dean Acheson, któremu wręczono w r. 
1917 medal Zas'ugi (for Merit) otrzymał 
również w tym samym roku doktorat hono
ris causa Uniwersytetu Woaleyan.

oto niektóre najważniejsze jego punk
ty: wprowadzenie do szkół metody ro
zumowej i poglądowej miast pamięcio
wej, stosowanie zasady przechodzenia 
od rzeczy prostych i konkretnych do 
trudniejszych i ogólnych, ograniczenie 
łaciny, język polski językiem wykłado
wym, uprzywilejowanie nauk ścisłych 
i przyrodniczych, wprowadzenie do 
szkół średnich języków obcych, miano
wicie : niemieckiego na ziemiach zachód 
nich, a języków słowiańskich na zie
miach wschodnich, troska o wychowa
nie fizyczne i higienię uczniów, dążenie 
do podniesienia godności nauczyciela. 
Szkolę miał przepajać duch obywatel
ski, a jej wychowankowie mieli być 
przygotowani do życia praktycznego, 
stąd nauka moralna oparta o zasady 
Oświecenia oraz, wykłady z zakresu 
ekonomii, rolnictwa itd.

Dążąc do ujednolicenia nauki stwo
rzyła Komisja w r. 1775 „Towarzystwo 
dla ksiąg elementarnych”, które zaopa
trywało szkoły wszystkich stopni w no
woczesno, częściowo wręcz doskonałe 
podręczniki, uzyskane^ drogą konkur
sów. ^ia szczególną uwagę zasługuje 
tu wydany w r. 1785 „Elementarz dla 
sźkół parafialnych narodowych”, któ
rego współautorem był słynny grama
tyk, Wielkopolanin Kopczyński. W tro 

łsce o narybek nauczycielski, przystą
piono — co prawda z małymi powodze
niem --do zakładania seminariów nau 
czycielskich. Napisane przez Piramowi
cza „Powinności nauczyciela” były do 
skonałym instruktażem dla wychowaw 
cy .

Swój na owe czasy bardzo ambitny 
program Komisja Edukacji wypełnić 
zdołała tylko częściowo. Mało udało się 
zrobić zwłaszcza na polu oświaty dla 
ludu, skoro jeszcze w r. 1791 było na 
ziemiach rdzennie polskich tylko ok. 
300 szkółek ludowych. Brak, niechęć i 
nieufność do poczynań Komisji ze 
stron ciemnych mas szlacheckich, wro
gich oświacie ludu pańszczyźnianego — 
oto główne przyczyny, dla których 20- 
letnia działalność naszego pierwszego 
ministerium oświaty wydała tylko o- 
graniczone rezultaty. Jednakowoż cho 
ciąż Targowica położyła kres Komisji, 
ziarno rzucone przez Chreptowiczów, 
Kołłątajów i Piramowiczów kiełkowa
ło w postaci reform oświatowych pod 
zaborami, dopóki istniała możność pro
wadzenia szkół polskich.

TAJEUHIM TUKELU
czyli niezwykłe przygody kapitana ROK A

Zgodnie z amerykańskimi upodoba
niami przeprowadzania statystyk Ber
tram D. Wolfe stwierdza ogromną li
czebną przewagę Rosjan w Europie. Na 
początku zeszłego stulecia na 7 Euro
pejczyków był jeden obywatel, raczej 
„poddany” rosyjski. Na początku XX 
wieku jeden — na czterech. Obecnie 
wtłoczenie tylu państw za żelazną kur
tynę dało w konsekwencji zatrważają
cy stosunek: na dwóch ludzi zamiesz
kałych w Europie jeden z nich znajdu
je się pod sowiecką kontrolą!

Powrót do przeszłości
Dotychczas sądzono w Europie, że 

bolszewizm odnowił i zmienił Rosję i jej 
''"w psychikę. Przeciwnie, im dalej idzie boi 

szewizm — tym ściślej jednoczy się z 
I irską przeszłością, z jej aspiracjami. 

Opanowanie świata jest już w założe
niach panslawizmu, który najpierw 

^wytężał wszystkie siły, by opanować 
pobratymcze”, ludy. Amerykański pi- 
i.rz przytacza ustęp zaczerpnięty z 

dzieła panslawisty, Tiutczewa. „Naszy
li trzema świętymi miastami — pisze 

ów Rosjanin — są Moskwa, Peters
burg i Konstantynopol. Gdzie leżą na-

ODEZWA
Nie|todleglośeiowo-Katol. Komitetu Szkolnego 

okręgu Mons (Belgia)
Rzucona przez ks. ks. Noskiewiczów myśl 

stworzenia Komitetu Szko’nego w okręgu 
Mons, przybiera coraz realniejsze kształty.

Wspólne rozmowy z członkami zarządu o- 
kręgowego Związku Polaków w Belgii, po
zwoliły usunąć niektóre niedociągnięcia a o- 
bopólne zrozumienie potrzeby utrzymania 
niezależnego szkolnictwa, dopomogło do u- 
tworzenia Komitetu.

Związek Polaków w Belgii, okręg Mons. 
zgłosił swoją współpracę z 6 oddziałami 
(Flenu, Wasmes, Quaregnon, Tertrc, Hen- 
sies i Elouges). Kolenia Hensies zgodnie 
wszystkie trzy polskie organizacje (P.S.L., 
R.M.K. i Z P.B.) z Hautrage, Tow. Polek i 
R.M.K. z Quaregnon.

Na terenie okręgu są jednak jeszcze inne 
organizacje niepodległościowe, które dotych
czas nie zgłosiły jeszcze swej współpracy. Ma 
my nadzieję, że na przyszłe zebranie nie za
braknie ani jednego przedstawiciela tych or
ganizacji, jeżelj rzeczywiście dobro polskiej 
niezależnej szkoły leży im na sercu, w co 
nie wątpimy.

Dobrowolne ofiary na szkolnictwo, prosimy 
przekazywać na adres skarbniczki Komite
tu: Job Józefa w Tertre. Rue de Boussu nr. 
81 lub na ręce księży Noskiewiczów.

Przew. Kom. Rewiz.: Kaźmierczak Leon

Lista ofiarodowców z rozliczeniem:

Dochody :
Za wyświetlanie filmów od ks. Noskiewicza 

4.073 fr-, Skarb Narodowy 3.000 fr., Monsieur 
Ledrue 1.000 fr., Anonimowo 3.000 fr., Miel
carek Czes’aw 200 fr., Ks. Noskiewicz 100 
fr.. Kuleczka Władysław 100 fr., Job Józefa 
50 fr., Michałowski Michał 50 fr., Warchol- 
ski Leon 50 fr.. Nowak Stanisław (kantyna) 
50 fr., Job Franciszek 30 fr., Kolonia Hen
sies (P.S.L., R.M.K. i Z.P.B.) 1.500 fr.. Zwią
zek Po’akow w Belgii okręg Mons 500 fr., 
Związek Polaków w Belgii oddział Elouges 
500 fr., Składka w pociągu do-Lommel 1.000 
fr. — Razem 15.206.80 franków.

Dochód: 15.206.80 fr. —* Rozchód: 6.449.80 
fr. — Saldo: 8.75780 franków.

Tajemniczy zgon w Keerbergen
LOWANIUM. — W dniu 20. października 

br. zmarła w Keerbergen, 20-letnia Maria 
Josó Janssens. Zgon jej wydal się podejrza
ny, wobec czego władze sądowe z Lowanium 
zarządziły sekcję zwłok.

Ta wykazała istotność zarzutów. Zarzą
dzone zostały dochodzenia, które ujawniły w 
tym winę narzeczonego panny Jannsens, 21- 
letnego Marcelego Verstraeten.

Marceli Verstraeten oraz .jego ciotka, 50- 
letnia Julia Veratraeten8 zostali areszmvanl.

(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 36)
Oczywiście uważni czytelnicy zrozumieli odrazu, że I — Szkoda motorówki. Dobra sztuka. Rozbije się gdzieś 

Larry „zastrzelił" nie kapitana Roba, lecz... manekina. Rob o skały....
bowiem nie jest głupi. Ustawiwszy swego sobowtóra przy Lecz właściciel „Astry" nie przejmuje się takimi dro- 
burcie, sam skrył się możliwie jak najgłębiej, prowadząc biazgami.
motorówkę za pomocą łańcucha przyczepionego do kie- — To nieważne — powiada bezsłrosko — mamy do- 
rownicy. I syć dolarów, by kupić w Kadyksie drugą.

Ujrzawszy błysk strzału z „Astry ', zepchnął maneki-; Mona jest dumna ze swego pomysłu, a przede wszy si
na w wodę. Sprawa całkiem prosta. kim szczęśliwa, iż Rob został ocalony. Oczywiście nikt jej

— Czy przestali strzelać? — pyta się w duchu i wy- narazić nie podejrzewa o spisek. Przeciwnie nawet, 
chylą ostrożnie. —. Ależ naturalnie, widzieli „mię" prze- — Gdybyś nas była nie zaalarmowała — z uznaniem 
cięż, jak wpadłem w morze. Teraz Larry napewno puszy rzecze do niej Harries — Rob byłby się nam wymknął, 
się z dumy jak paw. j Sekretarka „rumieni się" w swej skromności t

, Istotnie, właściciel „Astry' *i  Lany są bardzo zadowo- — O, przede wszystkim należy to zawdzięczać tak 
leni, no i — spokojni. świetnemu strzelcowi, jakim jest Larry — odpowiada spo-

— Rob jest zlikwidowany —- powiada Larry, ale w glądając na niego.
głosie jego czuć pewien żal. —- Muszę wyznać, że wyobra- — Bez zbytniej skromności, Mona — gromi ją przy- 
żałem sobie inaczej załatwienie tego z nim porachunku... jaźnie Harries — dokonałaś wspaniałego wyczynu!

— Dobrze, bardzo dobrze — chwali go Harries. Sekretarka spuszcza oczy. O, gdyby znali oni prawdę!
Larry, nagle odwraca rozmowę « k 1 tCktg dalsyj



Uwaga Houdain !
Dnia 11 listopada odbędzie się po południu aka

demia o godzinie 15.30 w sali p. Pawłowskiego. 
Program bardzo urozmaicony będzie ogłoszony w 
sali.

Polka na tronie suttańskim
Uwagę Polaków podróżujących po 

Turcji zwracał — już niejednokrotnie 
fakt, iż napotykali często twarze po
śród rdzennej ludności tureckiej, któ 
rę na pierwszy rzut oka przypomniały 
żywo typ słowiański, zarówno polski, 
jak i ruski.

Nic w tym dziwnego! Ileż to było w 
dziejach naszych przez całe wieki spo
sobności do wymieniania — krwi pols
kiej i tureckiej, kiedy to jasyr wojen
ny stanowił stały dopływ ludności dla 
otomańskiego państwa!

Branki z Lechistanu zasilały hojnie 
rasę turecką, a niemało musiało być 
też takich, — dla których niewola sta
ła stała się odskocznią dla egzotycznej 
kariery pod obcym dalekim niebem.

Jedna nawet dźwignęła się bardzo 
wysoko, bo aż do szczytu władzy, po
tęgi, znaczenia i czci, ponieważ stała 
się sułtanką potężną, a którą po dziś 
dzień czczą wszyscy w Turcji.

Była nią Roksolana ,, Hasse ki”, to 
znaczy „wybrana” żona Solimana 
Wspaniałego (1520—1566), jednego z 
największych monarchów ottomańs- 
kich.

Uwielbienie dla jej rozumu
Dzieje nie wspominają nic o jej pięk 

ności, ale za to pełne są uwielbienia dla 
jej rozumu i dobrego wpływu na suł
tana, zwiąc ją jego doradczynią, a na
wet współpracowniczką.

Wspominają zarazem o jednym jej 
rysie charakterystycznym, o zazdrości. 
Roksolana była zazdrosna, wprawdzie 
nie do szaleństwa, ale do srogości.

Nie znosiła ani rywalek ani rywali 
w łasce sułtańskiej.

Była srogą, tak jak jej wielki mał
żonek, ale musiała również 'posiadać 
niezwykłe zalety, skoro wielki Soliman 
wyrzekł się dli- niej wszystkich innych 
kobiet, znajdując w Roksolanie nie tyl 
ko żonę, ale i współpracowniczkę w 
sprawach olbrzymiego państwa i to 
wśród warunków ciężkich dla wszel
kich zamysłów.

Dokonał ich jednak i to nie zawod
nie przy współudziale Roksolany.

Soliman Wspaniały był bezsprzecz
nie nie tylko dzielnym wojownikiem, 
często okrutnym — a równocześnie 
sprawiedliwym, ale również podniósł 
potęgę państwa, ulepszył jego wewnę
trzne urządzenia, zaprowadził trwały

Żądajmy od uczniów, 
żeby pismo ich było staranne

Rzecz drobna, mxrlą niektórzy nie
słusznie. Ależ czyż piękne powołanie 
nauczyciela nie składa się z kultu drób 
nych rzeczy?

Charakter pisma bardzo czytelny, 
bardzo osobisty i charakterystyczny u- 
sposabia życzliwie w stosunku do pi- 
szącego. Pismo nieczytelne i niestaran
ne jest niegrzecznością i niezręczno
ścią. Grotius (słynny prawnik i dyplo
mata holenderski), autor dzieła „O 
prawach wojennych i pokojowych” 
•(1583—1645), powiedział: „Pismo nie 
czytelne lub niestaranne jest jedną z 
form pogardy, jaką się żywi dla in
nych, gdyż wskazuje, że przykłada się 
większą wagę do własnego czasu niż do 
czasu bliźniego”.

Młody Foch miał okropny charakter 
pisma; na skutek uwag swego pułkow
nika, przyłożył starań, aby pisać bar
dziej starannie i stronice, jakie zapisał 
od owego czasu ,wyglądają jakby były 
litografowane. Tak, lecz wiadomo, że 
marszałek Francji nie uznawał słów: 
>,Nie mogę!” H.P. (An.) 

ład i ponadto — znajdował jeszcze czas 
na naukę.

Roksolana była mu w każdej spra
wie pomocna i tak stała się mu drogą, 
że nie wahał się dla niej przelać krwi 
nawet wśród najbliższych, z własnego 
rodu.

Lgnęła do ziemi rodzinnej
Tradycja mówi, że Roksolaną była 

Anastazja Lisowska spod Rohatyna; 
pewnym natomiast jest, że pochodziła 
z Rusi Czerwonej, i że pamięć swego 
pochodzenia zachowała, będć.c u szczy
tu władzy, i że lgnęła wspomnieniami 
do ziemi rodzinnej, jak tylko do ojczy
zny lgnąć można.

Jej to zasługą były dobre stosunki 
Turcji z Polską, ponieważ w tym kie
runku wpływała na swego męża, wspa 
niałego lecz okrutnego Solimana. — 
Odkryte niedawno listy Roksolany do 
Zygmunta Augusta stwierdzają to w 
zupełności.

Oto na wieść o wstąpieniu tego kró
la na tron polski, pośpieszyła Rokso
lana ze złożeniem mu życzeń, wysłała 
list przez zaufanego Hassana agę; pro
sząc króla, aby wysłuchał zleceń ust
nie. Sprawa musiała być ważną, skoro 
nie chciała jej powierzyć papierowi. 
Hassan wrócił z odpowiedzią królews
ką, a Roksolana napisała drugi list z 
doniesieniem, iż udzieliła listy Zygmun 
ta Augusta Solimanowi, i że sułtan bar 
dzo się cieszył, a radość swą wyraził w 
słowach wielce charakterystycznych: 
„Ze starym królem byliśmy jak dwaj 
bracia i jeśli się Bogu najmiłosierniej
szemu spodoba, będę z nowym królem 
jak ojciec z synem”.

Kobiety umieją zachować tajemnicę
Kto lepiej utrzymuje tajemnicę? Mężczy

zna czy kobieta? Na 10 zapytanych panów, 
9 odpowie oczywiście, że mężczyzna, a kobie
ta potrafi najwyżej przemilczeć tajemnicę 
swych lat. Francuski moralista de la Bruy- 
ere określi! to w podobny sposób: „Mężczyzna 
lepiej dochowuje cudzych tajemnic, niż włas
nych, kobieta lepiej własnych, niż cudzych”.

Tymczasem opinia ta jest najzupełniej fał 
szywa. Podczas ostatniej wojny tysiące ko
biet zajmowały odpowiedzialne stanowiska w 
wojsku, przemyśle wojennym i tjyplpTpąpji 1 
nie było ani jednego wypadku naruszenia z 
ich strony tajemnicy.

Angielski wynalazca Sir Robert Watson- 
Watt zatrudniał kilkaset kobiet w swoich la
boratoriach, pracujących między innymi nad 
tak ważną tajemnicą wojskową, jak zasto
sowanie radaru przez lotnictwo i obecnie 
przyznaje to samo: wszystkie bez wyjątku 
kobiety milczały jak mur. Tego samego zda
nia są pracownicy wywiadu i kontrwywiadu: 
kobietom można zaufać. Dała tego zresztą 
dowód Mata Hari, gdy odpowiadając przed 
francuskim sądem doraźnym, żadnymi poku
sami nie dała się nakłonić do ujawnienia bliż 
szych danych o swej pracy szpiegowskiej.

Były premier angielski Baldwin stwierdził, 
że przez prawie ćwierć wieku działając pu
blicznie, nie spotkał się z żadnym wypad
kiem politycznej niedyskrecji, popełnionej 
przez kobietę. Niedyskretni bywali tylko męż 
czyżnl, i to tacy, którzy powinni byli zdawać 
sobie sprawę ze skutków niedyskrecji.

Piękny przykład o utrzymaniu tajemnicy 
dała pewna znana amerykańska artystka fil
mowa. Grając rolę królowej Wiktorii, wpra
wiła w zdumienie nawet specjalistów filmo
wych swoją maską. Kobieta o szczuplej i 
młodej twarzy grała rolę królowej starej i 
otyłej, przyczyni twarz jej miała zupełną na
turalność i ruchliwość mimiki. Mimo różnych 
nacisków i nęcących ofert, odmówiła wszyst
kich szczegółów na ten temat, ponieważ fir
ma, która dostarczyła maski, zastrzegła so
bie tajemnicę. Po kilku latach wreszcie se
kret wydał się — dzięki mężczyźnie.

Krzywdząca kobiety opinia posiada źródło 
w tym, że kobiety na ogół mów ią znacznie 
więcej od mężczyzn, czyli „plotkują”. Ale ta 
gadatliwość przeważnie utrzymana jest w 
granicach. Granicę szczerości kobieta prze
kracza bardzo rzadko jeśli wie, że chodzi o

Głęboka życzliwość dla Polski
Roksolana okazała się doskonałą dy

plomatką i szczerze Polsce życzliwą bo 
dodała od siebie, iż w każdej sprawie 
króla polskiego gotowa jest mówić z 
sułtanem dziesięciokrotnie i popierać 
ją.

Pisząc tak do króla, czuła się monar 
chinią wielką, równą królowi polskie
mu, to też pozwoliła sobie do listu do
łączyć upominek bardzo poufały i cha
rakterystyczny, oto niemniej lub wię
cej, jak dwie koszule, sześć chustek i 
jeden ręcznik.

A jak głęboka była ta życzliwość dla 
Polski, świadczy o tym fakt, że wpoiła 
ją także w swą córkę Mirmę, żonę wiel 
kiego wezyra Rustena —paszy, która 
idąc w ślady swej matki, pisywała rów 
nież do Zygmunta Augusta.

Umarła Roksolana w roku 1568.
„Wielka monarchini"

Pomimo, że kobieta w Turcji zajmo
wała aż niemal po ostatnie czasy pod
rzędne stanowisko, Roksolana przeszła 
do potomności tak niemal wielką, jak 
jej małżonek — Wielki Soliman, które
go dzieje uczciły przydomkiem „Wspa
niały”.

Jej kaplica grobowa należy do naj
piękniejszych w Stambule. Duża, jas
na, ozdobiona wewnątrz prześlicznymi 
fajansami, wyścielona drogimi kobier
cami, utrzymywana jest z wielką sta
rannością. Hadża oprowadzający po
dróżnych po meczecie, stąpa cicho i ze 
czcią wielką opowiada szeptem o wiel
kiej sułtance, kończąc słowami „Wiel
ka monarchini”.

sprawę, co do której milczenie jest koniecz
ne. Nawet w wypadku, gdy chodzi o pochwa
lenie się jakąś „tajną misją”, lub „poufną in
formacją”, a więc w wypadkach, w których 
mężczyźni tak często nie mogą wytrzymać i 
przy kieliszku, a czasem i bez kieliszka „wy
paplą” wszystko.

Trzeba wreszcie stwierdzić, że o ile plot
karstwo kobiece przeważnie obraca się w za
kresie małych spraw sąsiedzkich, podpatrzo
nych lub podsłuchanych, o tyl.e dla plotkują
cych mężczyzn nie ma nietykalnego przed
miotu, a plotki mogące kogoś lub jakąś spra
wę śmiertelnie ugodzić, są przeważnie po
chodzenia męskiego.

Przepisy kucharskie

Klops
Na funt siekanego mięsa bierze się 1 jajo, 

wymoczoną bułkę, utartą cebulę, soli i pie
przu do smaku.

Formuje się klops, posypuje tartą bułką 
lub mąką, dodaj e się tłuszczu i wstawia na 
półtorej godziny do średnio gorącego pieca.

W czasie pieczenia podlewa się kilka razy 
sosem, pod koniec pieczenia nakrywa się pa
pierem.

Do klopsu podaje się tłuczone,..polane so
sem ziemniaki i buraczki lub ćwikłę.

Parówki z serem i wędzonką
Kupuje się potrzebną ilość parówek, ociera 

się szmatką, kraje się wzdłuż nożem, tak, 
aby obie połówki trzymały się razem. Do 
środka kładzie się wąski kawałek sera i po
tem każdą parówkę owija się plasterkiem wę 
dzonki i spina się wykałaczką.

Tak przygotowane parówki (winerki) kła
dzie się do naczynia płaskiego i stawia się 
do średniogorącego pieca. Piecze się je aż 
roztopi się ser i wędzonka ładnie się przy
smaży. Te parówki podaje się na przypie
czonych bułeczkach lub też osobno na talerzu 
z bułkami lub chlebem na osobnym talerzu.

Podanie z parówek jest idealne do poda
nia jako zakąskę na zabawie naszej młodzie
ży lub też W chwili, gdy przyjdą niespodzie
wani goście. Potrzeba mało czasu do przy
rządzenia tej nadzwyczaj smacznej przeką
ski. do której podać można ogórki lub musz
tardę dla wykwintniejszego smaku.

Misje św. dla Polaków w Calonne-Ricouart 
w kościele św. Pawła na Szóstce”

11. XI. — 2. XII. 1951 r.
Kolopia polska w Calonne-Ricouart już od 

dawna chętnie i gorliwie przygotowuje się 
na duchowe odrodzenie przez Misje święte. 
I oto rozpoczną się one dla niej w niedzielę, 
dnia 11. bm. uroczystą sumą o godz. 11.30 
w kościele św. Pawła na „Szóstce”, gdzie 
też będą się odbywały wszystkie nabożeń
stwa misyjne. .

Podział na stany
, Wspomniany tu ośrodek polski liczy około 
650 rodzin, co w przybliżeniu stanowi mniej 
więcej 2.500 dusz. Jesteśmy bardzo szczęśli
wi i dumni, iż publicznie powiedzieć można, 
że jak doświadczenie wskazuje, z maleńkimi 
wyjątkami, wszyscy Polacy wezmą chętny 
gorliwy i wytrwały udział w tej Misji świę
tej.

Dlatego to jesteśmy zmuszeni .podzielić na 
części i głosić te Misje św. według stanów.

Dlatego to w tygodniu 11. — 18. bm. Mi
sje św. będą tylko dla niewiast.

W tygodniu 18 — 25 bm. tylko dla mło
dzieży obojga pic!. W tym też tygodniu 
i dzieci będą miały swe misyjne nauki 1 
ćwiczenia duchowe.

W tygodniu 25 XI — 2. XII Misja św. bę
dzie głoszona tylko dla mężczyzn.

Program :
W niedzielę, dnia 11. bm.:

1. Rozpoczęcie Misji św. dla wszystkich 
stanów uroczystą sumą o godz. 11.30- Na 
sumę niech przybędą przede wszystkim męż
czyźni, młodzież i dzieci.

2. Rozpoczęcie Misji św. stanowej dla nie
wiast odbędzie się tego samego dnia rów
nież Mszą św. o godz. 4.30 po południu.

ŁADNE, BIAŁE 
ZĘBY

DOBRE, MOCNE ZĘBY 
DZIĄSŁA
ZAWSZE 
ZDROWE 

PRZY UŻYCIU

Pasty do zębów, 

zawierającej środek zwany 

“ricinoleate de sodium”

UŻYWAJCIE JEJ CO RANO, 
CO WIECZÓR / PO 

KAZOYM POSftKU
SR
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W dni powszednie tygodnia 11 — 18 bm. 
ramowy program jest następujący:

— Codziennie rano o godz. 8.45 Msza św. 
i nauka.

— Codziennie wieczorem od g. 6 — 7.30 
nauka j nabożeństwo.

Inne specjalne nabożeństwa, konferencje 
i zebrania będą podane osobnym, komunika
tem w specjalnych ulotkach.

Apel do niewiast
Od Was, drogie niewiasty — matki, żony 

i siostry, rozpoczynamy duchowe odrodzenie 
i wzmocnienie kolonii polskiej w Calonne-Ri
couart, gdyż żywo nam stają przed oczyma 
owe świetlane postacie pobożnych i świętych 
niewiast, które znalazłszy się przy Chrystu
sie w czasie Jego Krzyżowej Drogi, w cza
sie konania i śmierci na Górze Kalwarii, 
przy Grobie w Wielki Piątek i w dniu 
Zmartwychwstania.

Zapewne to dla zasług swej Matki Naj
świętszej i owych niewiast jerozolimskich 
Chrystus sprawił, że odtąd kobieta jest po
wołana do żywszego i głębszego zjednocze
nia z Bogiem. Ona jest bliżej Chrystusa!

Pragniemy, by serca Wasze, Drogie Nie
wiasty, stały się przez ten misyjny tydzień 
żywym Tabemaculum Chrystusa, w którym 
poniesiecie Go do swych ognisk domowych 
ku Bożemu odrodzeniu i wzmocnieniu wa
szych dzieci, mężów, ojców i braci.

Ks. A. Roj duszpasterz
Ks. P. Miczko, O.M.I. Misjonarz

Harcerstwo

O jak najliczniejsze przybycie na akademię. a 
po tym na zabawę, prosi zarząd K. T. M..

Rano o godzinie 8.30 zbiórka wszystkich to
warzystw (ze sztahdarami) u p. Pawłowskiego, 
skąd wymarsz w pochodzie z muzyką na czele do 
Houdain.

O liczny udział w tym obchodzie i na uroczy
stość popołudniowej prosi Komitet Towarzystw 
Miejscowych.

Zaprasza się Polonię z Houdain i okolicy.

śSjpoRiri
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kolarstwo

„Tour de France 1952” 
rozpocznie się w Bretanii

PARYŻ. — Organizatorzy wjścigu kolar
skiego dookoła Francji, dzienniki „L’Equipc” 
i „Le Parisien”, opracowali już program 
przyszłego „Tour de France”. Wyścig, który 
w tym roku rozpoczął się w Metzu i poprze/ 
Belgię, Francję Północną, Pireneje i Alpy 
prowadził do Paryża, tym razem rozpocznie 
się w Bretanii 1 będzie prowadził w od
wrotnym kierunku.

Start nastąpi prawdopodobnie w Brest. Po 
tern kolarze po jadą przez Normandię, Frań 
cję Północną, Belgię, Lotaryngię, Alzację. 
Alpy, R‘wierę, Pireneje do Bordeaux, skąd 
trasa poprowadzi ich przez góry Masywu 
Centralnego do Paryża.

Utnymano będą etapy krótkie, dwa dni 
odpoczynku, etapy na czas będą jeszcze bar
dziej skrócone, przy czym jeden z nich od
będzie się w przeddzień przyjazdu kolarzy d 
Paryża.

PIŁKA NOŻNA

U Rapida Lens
K.S. Rapid wyjeżdża w niedzielę 11 listopada br. 

do Gwiazdy Bully w celu rozegrania gry o mistrzo
stwo P.Z.P.N.’u.

Następujący gracze winni się stawić o go<i 
l-szej w Cafe a 1’habitude : Najdek W.. Najdek J., 
Jabłoński, Taczyński. Maćkowiak. Rumiej, Sepni' - 
ski, Szczepaniak, Helin, Wasseur, Mielcarek i 
Klein * * ZARZĄD.

Harcerskie wieści
DOROCZNE ODPRAWY. — W październiku mia

ły tniejsee doroczne odprawy na terenie Środkowej 
i Wschodniej Francji. W odprawach wzięli udział 
kierownicy pracy, prezesi K.P.H. i zaproszeni goś
cie. O< ;>ra«a Wschodniej Francji, która miała 
miejsce w Nihange zakończyła się kominkiem w 
którym udział wzięli harcerze z drużyn Nilvange, 
Algrange i Hayange oraz liczni goście. Kominek 
zakończył się uroczystym przyrzeczeniem, które 
złożyło 9 harcerzy.

Należy podkreślić, iż harcerstwo na Wschodzie 
cieszy się wielka popularnością, czego dowodem u- 
dział w kominku licznych gości oraz prezesów 
wszystkich lokalnych organizacji polskich.

Rozwój harcerstwa na Wschodzie
BOULIGNY. — W ostatnich dniach października 

odbyła się w Bouligny organizacyjna zbiórka, 
która skupiła kilkanaście druhen oraz druhów; te
goż samego dnia odbyła się też zbiórka i w Nord- 
Est, gdzie też powstał zastęp .

Nowym jednostkom harcerskim życzymy pomyśl
nego rozwoju.

PIELGRZYMKA do LOURDES. — Komenda 
Hercerzy planuje w roku przyszłym organizację 
pielgrzymki do Lourdes. Wszystkie drużyny przy
jęły myśl z zapałem. Już obecnie są organizowane 
imprezy i zbiórki pieniędzy na ten cel.

ANDRZEJKI . . . Harcerki i harcerze Wschodu 
spędzają. Andrzejki w Andun-leTiche, gdzie przy
byłych oczekuje wiele niespodzianek. W Le Creu- 
sot znowu spotka się tegoż dnia środkowa Fran-
• i, by przy herbatce i lanin wosku, spędzić mi
le czas.

Odprawa starszoharcerska 
Środkowej Francji

W myśl uchwały zlotu starszoharcerskiego od
bytego ty. l|p<‘U w La Machine — dnia 25 listopada 
w Świetlicy polskiej w- Le Creusot odbędzie się od
prawa starszoharci rska dla hufców Creu.o^ Mout-j 
ceau-les-Mines i Montluęon.

Początek odprawy u godz. 13. W odprawie win
ni wziąć udział kierownicy Kręgów i druzyu 
.starszoharcerskich oraz dwaj ich zastępcy, hufco
wi. W charakterze gości z radością powitamy 
prezesów K.P.H., druhny drużynowe oraz wszy
stkich — komu praca starszoharcerska leży na 
sercu.

Tegoż dnia i w tymże lokalu o godz. 16, odbę
dzie się kominek starszoharcerski, na który za
praszamy wszystkich starszych harcerzy i starsze 
harcerki.

W ramach kominka ciekawa dyskusja na te
mat aktualny, herbatka, lanie wosku, gry towa
rzyskie itd. wreszcie K.P.H. z Le Creusot zapra
sza serdecznie wszystkich uczestników kominka 
na zabawę taneczną.

Liczymy, że Wszyscy starsi harcerze dołożą sta
rań, by wziąć udział w tych imprezach. Pragnący 
wrócić wieczorem do Muntceau koleją mają po
ciąg o godzinie 21.20.

U Polonii Mazingarbe
Polonia Mazingarbe podaje do wiadomości sw,v > 

członkom i sympatykom, iż w niedzielę, dnia 11. 
11. odbędzie się zebranie o godz. 10-tej rano w 
siedzibie u p. Bitebiera.

Po południu o godz. 2-ej odbędzie się me. 
piłki nożnej Polonia Mazingarbe — Diana Lievin

Po meczu wspólny wymarsz na rocznicę miejsco
wego Koła Rezerwistów i był. Wojskowych.

ZARZ3D

U Kuriera Harnes
Zarząd K.S. Kurier powiadamia, że drużyna „Ca

dets” rozegra dnia 11 listopada mecz przeciw AS 
Harnes. Mecz odbędzie się na boisku „Kurier-So- 
L-ół” i rozpocznie się o godz. 13,S0.

O godz. 15-tej, Kurier drużyna P.Z.P.N.’u, gi 
będzie przeciw Wichrowi Houdain.

Skład drużyn: „Cadets” — Haberka. Łowicki. 
Krxyhosiak. Va Coats, Konsola, Leclerą I#**IM*  
rlerq IT, F udllszewski, Podwald, D<-d<>uge. Vogt 
i DrąiytłSi. . . jft r- -—

,„PZPN’u'‘*-«i  Frwhar, Maliński. Mrozek, Ba
niasty, Roj, Jakubiak, Rożnowski, Spryugler, b - 
bik, Bartomiczak i Rydo.

Wyniki Kuriera z 4 listopada
Kurier (Cadets) — Arras (C.) 2—2
Kurier (PZPN) — Rapid Lens 0—3
Drużyna Kuriera nie stawiła się, wskutek wy

padku. Godzi się jednak na wyjazd do Rapida za 
zgodą Rapida i zarządu PZPN’u.

Kurier (L.N.) — Loison 2—1.

U Wichru Houdain
Zarząd Klubu Sport. „Wicher” w Houdain po

daje następujące wszystkim członkom do wiado
mości :

1) Na zaproszenie merostwa z Houdain — „Wi
cher” bierze udział w święcie narodowym 11. li
stopada.

Zbiórka o godz. 8.30 rano w siedzibie.
Uprasza się o przybycie wszystkich sympatyk, w 

członków klubu.
2) O godz. 1-ej w południe wyjazd na mecz o 

mistrzostwo P. Z. P. N. do Harnes (autobusem >. 
Gracze i sympatycy (suporterzy) proszeni są o 
punktualne przybycie.

3) Wieczorem urządza Komitet To w. Miej  >- 
wyęh zabawę taneczną. Akademia z okazji święta 
narodowego rozpocznie się o godz. 4. po poł.

*

Wszystkich członków oraz sympatyków zaprasza 
się jak najuprzejmiej. ZABZAD

P.K.S. Auchel zaprasza na mecz
Zarząd P.K .S.’u- w Aui'hel powiadamia sympn 

tyków sportu piłkarskiego w Msrles-Auchcl. 
w niedzielę 11 bm. drużyna P.K.S.’u rozegra sp 
kanie z Olimpią Divion. Mecz zapowiada się ji 
wielka atrakcja. Drużyna Auchel. dotąd niepo 
nana i krocząca na czele tabeli, starać się będ i . 
o utrzymanie się nadal na czele tabeli.

O godz. 13.30 grać będą zespoły t B, o go 
15-tej, zespoły 1 A.

(Cosmo - Press)

Okna, otoczone kwiatami Haft do przybrania pólek

(Cosmo • Press) 
Bluzka asymetryczna, przybraną guzikami. Na szkockiej spódnicy, 
długi rząd guzików. — Klasyczna bluzka z długimi rękawami. 
Cpódniczka plisowana. —- Spódniczka z małym, okrągłym kołnie
rzykiem. — Dwie grupy trzech fałd wychodzą spod obojczyka. 

Spódniczka w szerokie fałdy.

Przód bluzki jest kratkowany. Kratkę otrzymuje się, przerabiając, 
2 rzędy ciemną wełną. 2 rzędy: 3 oczka jasne i 3 ciemne. 2 rzę
dy ciemnej wełny, 4 rzędy: 3 oczka jasne. 3 oczka ciemne. Przy szyi 
wąski, ciemny pasek. Bluzka zamyka się z przodu na zamek bly.

skawiczny. j

tCosmo - Pr(Cosmo - Pre^* »
Oto w jak -różny sposób można przybrać okna z zewnątrz bukie- , 
tami i girlandami kwiatów. Radzimy zachować rycinę do wiosny ij rrzy wzory naf.u do przybrania półek w bieliżniarce. Haft mo._na 

pomyśleć wówczas o wykonaniu jednego z pomysłów. wykonać biały lub kolorowy.
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► Echa Onia <
Trzydzieści trzy lata mijają dzisiaj 

od pamiętnego dnia listopadowego, kie 
dy to na froncie zachodnim rozległy się 
radosne dźwięki trąbek, zwiastując żoł 
nierzom i światu zawieszenie broni. Ja
koś żywiej zabiły w tym momencie ser
ca i blask nadziei pojawił się w zmę
czonych oczach walczących narodów. 
Nareszcie nastał kres naszej niedoli — 
cieszył się wówczas szczególnie naród 
polski, dla którego to zawieszenie bro
ni było jednoczesnym odrodzeniem się 
wolnej i niepodległej Polski.

Nareszcie nastał kres naszej nędzy 
i poniewierki, słychać było głosy w ca
łym świecie. Odtąd nastanie sprawie
dliwy pokój, sprawiedliwość i zgodne 
współżycie narodów i nie będzie więcej 

* wojen! —
Tak łudziła się ludzkość.
Jej nadzieje jednak zostały zawie

dzione. Ziarno nienawiści zasiane w7 
pierwszej wojnie światowej miało już 
wkrótce przynieść plrny.

Upłynęło zaledwie 18 lat od owego 
dnia, kiedy nad światem poczęły się 
gromadzić znowu chmury. Zagrzmiah 
armaty w7 Abisynii, poczęły padać bom 
by na ludność cywilną w bratobójczej 
walce wr Hiszpanii. Niemiecki nacjo
nalizm podżegany hasłami hitlerowski
mi doprowadził najpierw do zajęcia 
Austrii, a następnie do bezkrwawego 
podbicia Czechosłowacji.

Świat patrzał na to wszystko zdumio 
nymi oczami, bojąc się ewentualnym 
przeciwstawieniem wywołać nową woj 
nę.

Tymczasem łatwe zdobycze zachęci
ły tylko Niemcy do dalszych agresyj. 

. W porozumieniu z- przywódcami na 
Kremlu, rozpoczął Hitler drugą krwa
wą wojnę.

I znowu zaczął się diabelski taniec 
śmierci. Miliony ludzi straciły życie w 
G-letnich krwawych zmaganiach.

Chociaż napastnik poniósł zasłużoną 
porażkę, to jednak nie mniejszych st at 
doznał cały „zwycięski” świat, do któ
rego należała również Polska. Sądzo
no, że ustępstwami utwierdzi się pokoj 
i łatwowiernie ufano przyrzeczeniom, 
których Rosja nie miała wogóle za
miaru dotrzymać.

W ten sposób po drugiej wojnie świa 
to woj miejsce jednego agresora zajął 
drugi.

Dla Poisiii i dla innych narodów ś *od  
kowo-wschodniej Europy rozpoczęła 
się nowa niewola. O ile dzień listopa
dowy 19 i 8 roku przyniósł zmartwych
wstanie naszej Ojczyzny, o tyle zawie
szenie brom w maju 1945 roku dało 
najpierw Polsce, a potem światu całe
mu najgibszy zawód, którego skutki 
mogą się okazać w przyszłości jeszcze 
fatalniejsze niż dzisiaj.

Ulica paryska nazwana .imieniem 
poety francuskiego, z pochodzenia Polaka

PARYŻ. — Dla uczczenia pamięci poety 
francuskiego, Guiilapme-Apollinaire, który 
z pochodzenia był Polakiem i nazywał się 
Kostrowicki, część ulicy paryskiej Abbaye, 
między ulicą Bonaparte 1 Saint-Benolt, zo
stała nazwana jego imieniem.

202) (Ciąg dalszy)
— Co to ma znaczyć Hecomer? 

chcesz przez to powiedzieć?
— To samo co już powiedziałem 

je dziecko, a mianowicie, że brak 
środków na twoje zachcianki.

Co

mo 
mi

Mignon ścisnęła pięści i zaczęła u- 
derzać nimi o pierś Hecomera.

— O znam cię wiem, że tylko
brudne skąpstwo przemawia przez cie
bie! Żałujesz mi najmniejszych dro
biazgów.

— Najmniejszych drobiazgów!? — 
powtórzył generał drwiąco. — No zda- 
je się, że nie można twierdzić byś do
tychczas wykazywała zbyt skromne 
dążności!

— Więc pocóżeś się w ogóle ożenił 
ze mną — hę?

— Czy istotnie ja się o to starałem ? 
Czy nie ty wykazałaś tak nagłą tęskno 
tę do stania się panią gubernatorową 
z Neusydwaley?

Mignon zaśmiała się zgryźliwie.
— Byłam dosyć głupia by dać się 

omamić pozorami. Sądziłam, że u twe
go boku znajdę cały świat otworem, 
a co się okazuję? Kim jesteś w ogóle? 
Martwa kreatura, odsunięta od świata 
i zaszczytów! Zero!

Hecomer schwycił ją za rękę i moc
no ścisnął.

— Milcz! Ty jedynie ponosisz wi
nę za wszystko!

Wieści z Polski
Pod dyktaturą biurokracji

Kraków. — Reżimowy „Dz. Polski” 
w dążeniu do odwrócenia uwagi od nie
słychanych braków w Polsce atakuje 
biurokrację, która przecież jest głów
nym filarem komunizmu. „Dz. Polski” 
pisze :

Zle tę trpskę pojmują urzędy, które istot
ne, najżywotniejsze sprawy obywateli załat
wiają w nieskończoność, które drobiazgi, z 
powodzeniem nadające się do rozpatrzenia 
„od ręki” odkładają „ad acta”, t.zn. na żer 
molom i myszom. A petent czeka — i wierzy. 
W końcu jednak traci cierpliwość, a z nią — 
zaufanie do danego urzędu czy instytucji.

Oburzamy się, gdy latem, szukamy po 
sklepach uspołecznionych płóciennej kana
dyjki, możemy kupić jedynie kurtkę na wa
tolinie, albo gdy zimą na prośbę o flanelową 
piżamkę dla dziecka oferują nam właśnie — 
krotonową.

Jest to na ogół wynikiem bezdusznego trak 
towania potrzeb rynku. Bywa, że złożone 
przez sklepy zapotrzebowania na odzież let-
Miesiąc „przyjaźni polsko-sowieckiej" 

czyli wzmożona czołobitność reżimu 
wobec kremlowsl Ich mocodawców

Warszawa. — W Sulejówku pod Warsza
wą mieści się Centralny Ośrodek Szkolenia 
naganiaczy t. zw. Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, pozostający pod oso
bistą kontrolą sowieckiego ambasadora w 
Warszawie A. Sobofewa oraz politruka Safi- 
rowa, przedstawiciela rosyjskiego Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łączności Kultu
ralnej z Zagranicą.

Nowe filmy propagandowe, wychwalające 
,(raj ludowy” w Rosji i w okupowanych przez 
nią krajach zostały przygotowane w Moskwie 
i wyświetla się je obecnie podczas miesiąca 
„przyjaźni polsko - sowieckiej’1.

nią, dzięki biurokratycznemu „spokojowi” 
niektórych central, realizowane są gdzieś do
piero we wrześniu — akurat u progu sezo
nu. zimowego.

Bywa i odwrotnie — że kierownicy i sprze 
dawcy sklepów zbyt mechanicznie podchodzą 
do spraw zaopatrzenia. Towar nadszedł — 
dobrze. Nie nadszedł — też dobrze. Oto na 
przykład w wyniku kontroli sklepów GS w 
powiecie tomaszowskim na Lubelszczyźnie 
stwierdzono, że spośród 70 brakujących arty 
kułów — 53 oczekiwały w magazynach PZGS 
na odbiór.

Niezależnie od tego, czy winę ponosi do
stawca, czy sklep, jedno nie ulega wątpliwo
ści: niezadowolenie konsumenta.

Znów szkodliwa robota.
I do naszych zakładów produkcyjnych zna

lazła drogę biurokracja.
Trudna i ciężka jest walka o przeobraże

nie naszej wsi. W walce tej konieczna jest 
systematyczna działalność uświadamiająca.

A u nas niektóre władze terenowe i par
tyjne pracę polityczno - uświadamiającą za
stępują administracyjnym dekretowaniem, 
często bezdusznym i biurokratycznym, zgod
nym nie z wytycznymi rządu i partii, lecz z 
własnym „widzimisię” miejscowych kacy
ków.

Stąd bierze się nadgorliwość, stąd spoty
kamy, niestety, rodzaj sobiepańskiej odpo
wiedzi: „Musi tak być, wy nie macie nic do 
gadania”.

Tak atakuje biurokrację „Dz. P.”, 
który dobrze wie, iż całe rządy komuni
styczne, podobnie jak sanacyjne przed 
wojną, opierają się na. biurokracji, któ
ra w każdym systemie myśli tylko o 
sobie i swojej wygodzie.

Zemsta reżimu na tych, którzy walczą 
ł wywozem mięsa do Rosji

Warszawa. — Helena Kulikowska, dzier
żawiąca bufet kolejowy na dworcu w Mogiel
nicy, handlowała nielegalnie mięsem. Zatrzy
mana przez organa MO, została skazana 
przez Komisję Specjalną na 12 miesięcy o- 
obu pracy.

Roman Wojciechowski, stały mieszkaniec 
Karczewa, kupił nielegalnie i sprzedał dwie 
świnie rzeźne oraz dokonał uboju dwóch in
nych świń. 14 kg. mięsa wieprzowego od Woj 
Ciechowskiego kupiła na nielegalny handel 
Maria Lewińska. Komisja Specjalna skaza
ła Wojciechowskiego na 18 miesięcy więzie
nia i grzywnę 3 tys. zł, a Lewandowską na 6 
miesięcy obozu pracy.

Bernard Opędowski i Stanisław Wiski ze 
wsi Antonie zostali skazani przez Komisję 
Specjalną: Opędowski na 12 miesięcy, zaś 
Wiski na 9 miesięcy obozu pracy za nielegal
ne garbowanie skóry, której ciągle brak. Po
za tym skonfiskowano im wszystkie skóry i 
przyrządy garbarskie.

„Chuligani osadzeni w areszcie”
Poznań. — Czytamy w prasie tutejszej :
„Władze przystąpiły z całą energią do zwal 

czania powtarzających się w ostatnim cza
sie coraz częściej wypadków chuligaństwa. 
Wielu ze' sprawców tego rodzaju awantur o- 
sadzónych zostało już w areszcie. Należą do 
nich m.in. Jerzy Krok, urodzony 14. II. 1933 
r. i Stanisław Tarasiewicz, ur. 7. V. 1934 r., 
obaj zamieszkali w Poznaniu przy ul. Grun
waldzkiej 88.

„Wymienieni znajdując się w stanie nie
trzeźwym wszczęli w dn. 16. IX. br. około 
godz. 23.30 awanturę w tramwaju linii nr. 
13, bijąc bez żadnego powodu konduktora. 
Usiłowali również pobić interweniujących w 
tej sprawie pasażerów. Chuligani zostali jed 
nak doprowadzeni do najbliższego posterun
ku Milicji Obywatelskiej i osadzeni w aresz
cie. Obecnie oczekują rozprawy”.

6p. ks. Antoni Ludwiczak. 
organizator czytelni i uniwersytetów ludowych w zachodniej Polsce

Działał także wśród wychodzlwa westfalsko nadreńskiego
Poznań. — Sp. ks. Antoni Ludwiczak na

leżał do pokolenia owych wytrwałych dzia
łaczy, których wysiłki sprawiły, że ludność 
naszych ziem zachodnich tak skutecznie o- 
parła się naciskowi germanizacji i utrzyma
ła swą polskość aż do dnia wyzwolenia.

Urodzony 16 maja 1878 r. w Kostrzynie 
pod Poznaniem, przez całe życie związany 
był z Wielkopolską i ziemiami byłego zaboru 
pruskiego. Trudna i niebezpieczna walka o 
utrzymanie narodowej odrębności, tocząca 
się na tych terenach, wciągnęła go w swój 
nurt już od wczesnych lat dzieciństwa. Ks. 
Antoni Ludwiczak jeszcze w gimnazjum na
leżał do tajnych polskich kółek samokształ
ceniowych. Po ukończeniu seminarium gnieź
nieńskiego w 1903 r., obejmuje stanowisko 
wikarego w Lubaszu pod Czarnkowem i tu 
krystalizuje się jego program działania, łą
czący walkę o polskość z akcją społeczną i 
oświatową. Młody wikary zakłada w swej pa
rafii i <v okolicy katolickie stowarzyszenia 
robotników, zawiązuje kółka śpiewacze i kół
ka abstynentów. Doceniając ważność czyn
nika gospodarczego, również i w tym kierun
ku rozwija ożywioną działalność. Wchodzi do 
zarządu, a później obejmuje kierownictwo 
Banku Ludowego, popiera wysiłki polskiego 
kupiectwa i zakłada stowarzyszenie rolniczo- 
handlowe „Rolnik”, które stało się bardzo 
cenną placówką polskiego życia ekonomicz
nego.

Jednym z najpoważniejszych niebezpie
czeństw dla polskości ziem zachodnich były 
sezonowe wyjazdy młodzieży na roboty w 
głąb Niemiec. Ks. Ludwiczak zwrócił na to 
uwagę i z właściwą sobie energią zabrał się 
do akcji ratowniczej. Dla wyjeżdżających or
ganizował specjalne rekolekcje, posyłał pol
ską prasę tym, którzy znajdowali się już na 
obczyźnie. Nie poprzestając na tym, osobi
ście objeżdżał skupiska polskich robotników 
w Niemczech, zapoznawał się z ich życiem, 
interweniował u władz.

W 1905 r. wziął czynny udział w organizo
waniu pamiętnego strajku szkolnego. To ścią 
gnęło na niego uwagę pruskiego rządu, który 
wymógł u władz kościelnych przeniesienie 
zbyt ruchliwego wikarego do innej parafii. 
Odtąd ks. Ludwiczak często musiał zmieniać 
miejsce pobytu, co ogromnie utrudniało mu 
pracę narodową i społeczną. Mimo to nie u- 
stawał w swych wysiłkach, brał w miarę moż

ności najżywszy udział w ruchach oświato
wych, kulturalnych i zawodowych, rozpoczął 
akcję rozprowadzania książek polskich wśród 
ewangelickiej Polonii na Śląsku.

Od 1910 r. ks. Ludwiczak nawiązuje czyn
ną współpracę z Towarzystwem Czytelni Lu
dowych. Objąwszy w 1912 r. probostwo ko
ścioła św. Ducha w Pniewach, cały swój 
wolny czas poświęca tej instytucji. Wk ótce 
zostaje jej sekretarzem generalnym w Po
znaniu, a następnie dyrektorem głównego za- 1 
rządu. Z ramienia T. C. L. objeżdża Wielko- 
polskę. Pomorze, Górny Śląsk, Warmię i Ma- , 
żury. Działając nieraz pod pseudonimem do- • 
ciera do wielkich okręgów przemysłowych 
Niemiec, gdzie skupiły się większe ośrodki ■ 
robotniczego wychodztwa polskiego. Zwiedza ' 
w ten sposób Westfalię, Zagłębie Ruhry, Ba- i 
denię i Bawarię. Prowadzi też akcję oświa- 1 
tową. wśród Serbo-Łużyczan, twierdząc, że 
granica Polski oprze się kiedyś o Odrę.

W listopadzie 1918 roku zostaje prezesem I 
Rady Narodowej w Pniewach i kapelanem I 
wojsk wielkopolskich powczas powstania, nie ' 
porzucając równocześnie swej pracy w T.C.L. I 
Wkrótce potem miejscowe społeczeństwo 
wybiera go na swego posła do pierwszego i 
Sejmu ustawodawczego, a władze odrodzonej 
Rzeczypospolitej powierzają mu odpowie-: 
dzialne stanowisko k( misarea plebiscytowe- 
go na Warmii.

Polska niepodległa umożliwiła ks. Ludwi-' 
czakowi zrealizowanie marzenia, które nur- 
towało go już od dawna. 4 października 1921 
r. założył przy poparciu ks. kard. Dalbora 
pierwszy uniwersytet ludowy w Dalkach.1 
Uczelnia ta. oparta na przesłankach wyprą- | 
cowanych przez duńskiego pastora Grundt- 
wiga, osiągnęła wkrótce znaczny sukces i! 
stała się wzorem dla szeregu podobnych za-! 
kładów w Odolanowie, Zagórzu i w innych : 
miejscowościach Wielkopolski, Śląska oraz 
Pomorza.

Uznając zasługi ofiarnego działacza, rząd 
odznaczył go krzyżem rycerskim „Polonia ■ 
Restituta” oraz krzyżem Niepodległości, zaś 
T.C.L. mianowało go w r. 1930 swym człon-; 
kiem honorowym.

Od 1930 r. aż do wybuchu drugiej wojny 
światowej ks. Ludwiczak był proboszczem i 
w Chełmce, w powiecie inowrocławskim. Tu-! 
taj 2 listopada 1939 r. został aresztowany i 
przez Niemców i wraz z wielu innymi księż- |

mi osadzony w więzieniu inowrocławskim. 
Przerzucany do coraz innych obozów koncen
tracyjnych, znalazł się wreszcie w 1942 r. w 
Dachau, gdzie poniósł śmierć męczeńską z 
rąk oprawców.

Ks. Antoni Ludwiczak nie doczekał już 
dnia, kiedy ziemie, o których polskość przez 
cale życie walczył, powróciły w całości do 
Polski. Zginął jako ich obrońca, lecz dzieło 
jego nie poszło na marne, a jego pamięć trwa 
w sercach tysięcy Polaków, których wspie
rał, podtrzymywał i zachęcał swoim przy
kładem w czasach najsroższego ucjsku.

HUMOR KRAJOWY

Reflekcje Zechentera 
" po zakończeniu letniego sezonu

Góralu, czy ci nie żal 
odchodzić od stron ojczystych, 
świerkowych lasów i hal 
i tych potoków srebrzystych....

Wandalu, czy ci nie żal 
odchodzić ód stron ojczystych, 
świerkowych lasów lub hal 
lub wydm nad morzem piaszczystych 
gór czarnych lub białych skał — 
wandalu, czy ei- nie żal ?

Wszędzie, gdzie przeszedł twój cień, 
ślad został twego istnienia, 
bo napodpisywałeś się 
na drzewach, ławkach, kamieniach — 
miał twój scyzoryk tam bal — 
brutalu, czy ci nie żal ?

Tyś właśnie deptał wśród wydm 
kłos każdy, któryś napotkał, 
tyś w Tatrach kwiatek, co kwitł, 
zniszczył — to była szarotka, 
tyś w lasach gałęzie rwał — 
szakalu, czy ci nie żal?

Tyś śmieci zostawił stos, 
gdzie leśny kwiatami drżał parów, 
tyś ryczał na cały głos 
w zaciszu piękna i czaru...
Do ciebie tych słów płynie tok :
Na przyszły popraw się rok. 
szakalu ! 
brutalu ! 
wandalu!

Przygody Rafała Pigułki

Komunikat w sprawie stypendiów państwowych 
(bourse nationale) dla prywatnych szkół 
średnich na bieżący rok szkolny 1951/58

Po raz pierwszy uczniowie uczęsz
czający do szkół średnich prywatnych 
mają prawo do starania się o stypen
dium państwowe na rok szkolny 
1951/52. Podania powinny być złożo
ne przed 15 listopada do dyrekcji szko 
ły, do której dany uczeń uczęszcza.

Podania powinny zawierać:
1) podanie na papierze niestęplo- 

wanym, podpisane przez ojca (jeśli oj
ca nie ma, przez matkę lub opiekuna) 
podające klasę, w której chłopiec 
(dziewczyna) się znajduje. W podaniu 
należy zaznaczyć, czy chłopiec (dziew
czyna) mieszka w szkole, czy tylko 
bierze posiłki w kantynie szkolnej (de-

mi pension), czy też prosi o. stypen
dium na koszty szkolne (bourse d’en- 
tretien);

2) akt urodzenia ucznia — jeśli na- 
turaiizowany to i dowód naturalizacji;

3) wyciąg z ksiąg podatkowych — 
podpisany przez poborcy (percepteur)

4) dodatkowy dokument dostarczo
ny przez dyrekcję szkoły.

Po bliższe informacje zgłosić się 
trzeba natychmiast do dyrektora szko
ły. Po 15 listopada podania nie bę
dą uwzględniane.

Komisja Oświatowa 
Kongresu Polonii Francuskiej

W dzień pogodny Raf korzysta.
By odetchnąć na swobodzie;
Znalazł krzesło oczywista, 
Przy alei gdzieś, w ogrodzie.

Aż wtem się staruszka zbliża, 
Co za miejsca datki zbiera; 
Raf bez grosza, głowę zniża, 
Za wymknięciem się spoziera.

Rozwiązanie wnet znajduje:
Oto panna miejsca szuka, 
Raf jej krzesło odstępuje. 
Prawda, cwana z niego sztuka?...

. (x)-

— Ja? Hahaha! Co jeszcze będziesz 
składał na mój kark?

— Tylko dzięki tobie straciłem po
sadę. Tyś chciała wykraść więźnia nie
mieckiego, Króla Źtelaza, tyś rozgłosi
ła babskim zwyczajem sprawę z blond 
narzeczoną lorda Champlina, a pomi
mo to ożeniłem się z tobą!

— Ach tak! Więc teraz użyjesz tej 
broni przeciwko mnie? Myślę, że le
piej byłbyś zrobił, gdybyś swego se
kretarza Rajmonda nie wtajemniczał 
we wszystko!

— Cicho! Nie chcę by ciągle wycią
gano stare sprawy!

— A przecież sam zacząłeś!
— Bo mnie doprowadzasz do sza

leństwa swoimi pretensjami i wymaga 
niami!

— Pozostaje ci je spełnić, a znów

Minister P.T.T. 
na wystawie 
turystycznej

Minister Poczt, Te
legrafów i Telefonów, * 
Laniel, zwiedził w 
tych dniach wystawę 
turystyczną w Pary
żu. Na zdjęciu: mini
ster przed stoiskiem 
z piecem restauracyj
nym.

(Foto: Record)

Nadesłane
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Z Centralnego Związku Polaków we Francji otrzymaliśmy, co następuje:
11 Listopada pod znakiem obrony 

Ziem Zachodnich
Biorąc odwet za niezliczone straty moral 

ne i materialne, spowodowane przez barba. 
rzyńską okupację hitlerowską. Naród polski 
zajął prastare ziemie piastowc i swe granice 
zachodnie oparł o Odrę i Nisę. •

Nadludzkim, na jaki tylko Polaków 
stać, wysiłkiem, 6 milionów Rodaków na
szych, którzy stracili w następstwie okupacji 
sowieckiej i wojny swe domostwa, odbudo
wały te tereny, zagospodarowały je i zape
wniły im rozwój, jakiego pod rządami pru
skimi ziemie te nie znały.

Dziś dzielnicy tej i Rodakom naszym tam 
osiadłym zagraża poważne niebezpieczeń
stwo.

Przed sześciu — siedmiu laty Zachód spo
kojnie patrzał na grabież Wschodniej Polski 
(48 procent naszego terytorium państwowe
go); z równym spokojem Zachód pozwolił na 
zakucie Polaków, związanych 10-wiekowymi 
tradycjami z kulturą zachodnio - chrześcijań
ską, w okowy wschodniego barbarzyństwa; 
z podobnym spokojem dziś Zachód patrzy na 
odradzanie się niemieckiego nacjonalizmu, 
szowinizmu t- rewizjonizmu.

Niemcy mają być włączeni do Bloku A- 
tlantyckiego i mają wziąć ewentualnie udział 
w obronie świata przed zalewem bolszewic
kim. I oto, nie dawszy jeszcze ani jednego 
żołnierza, już wołają o zapłatę, i to o za
płatę polską ziemią. Wołania te są w Niem
czech powszechne. Zarówno chrześcijański 
Adenauer, jak 1 przywódca niemieckich so
cjalistów Schumacher domagają się powro. 
tu na wschód.

To szybkie 1 jakże cyniczne odradzanie się 
niebezpieczeństwa niemieckiego powinno się 
stać znakiem ostrzegawczym dla całej Emi
gracji polskiej. Wobec groźby niemieckiego 
rewizjonizmu, wobec coraz gwałtowniej na
rastającej buty I pychy germańskiej, niczym 
są drobne 1 nieistotne wewnętrzne zatargi 
polskie. To też Zarząd Główny C.Z.P. wzy
wa Emigrację niepodległościową do zacie
śnienia szeregów.

Zarząd Główny C.Z.P. wzywa wszystkie 
organizacje niepodległościowe i wszystkie 
Kom. Tow. Miejsc, do urządzania masowych

zebrań protestacyjnych. Zebrania te winny 
1 odbywać się z okazji święta Niepodległości, 
albowiem zapewnieniem trwałej wolności Pol
ski jest nie tylko usunięcie okupacji sowiec. 
klej, przepędzenie sowieckich „gauleiterów”, 
przywrócenie demokratycznych wolności — 
ale również utrzymanie, na wieki granic Rze
czypospolitej wzdłuż Odry 1 Nlsy. Granica ta 
zapewnia bowiem nie tylko wolność i po
kój Narodowi Polskiemu, ale jest ona rów. 
nież gwarancją trwałego rozwoju w bezpie
czeństwie całej Europy środkowo - wscho„ 
dniej. Rozwiązuje ona wreszcie i na zawsze 
zagadnienie niemieckie, kładąc kres niemiec
kiemu parciu na wschód.

Te prawdy w imieniu okutego w kajdany 
Narodu musi powiedzieć Zachodowi Emigra
cja — na wszystkich obchodach należy więc 
uchwalić tej treści rezolucje, które powinni 
podpisać wszyscy uczestnicy. Rezolucje te 
trzeba przesłać do Sekretariatu Generalnego 
C.Z.P. (103, rue Thiers. Lens P. dc U.), któ
ry przedłoży je obradującej obecnie w Pa
ryżu Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Rodacy! Na temat zagadnień Ziem Za
chodnich — podobnie jak na temat Lwowa i 
Wilna — na temat niebezpieczeństwa nie
mieckiego i zapewnienia naszemu rejonowi 
europejskiemu trwałego |M>koju — nie ma 
między nami różnic. To też nie wątpimy, że 
wszystkie organizacje niepodległościowe w 
ciągu listopada rb. wezmą masowy udział w 
obchodach święta Niepodległości, które po. 
winny się. odbyć wc wszystkich koloniach 
polskich.

Rodacy! Wierzymy, że Emigracja nasza 
raz jeszcze spełni swój obowiązek w obro
nie najświętszych praw naszej Ojczyzny i jak 
jeden mąż stanie do walki o polskie Ziemio 
Zachodnie.

Zarząd Główny C.Z.P.
# • *Od Redakcji. — Apel powyższy nabrałby 

większego znaczenia, gdyby C.ZP. przeć) je
go ogłoszeniem zwrócił się do wszystkich cen
tralnych organizacji Wychodztwa celem 
wspólnego postępowania w tej sprawie i wy. 
słania do O.N.Z jednego a nie kilku memo
riałów, jak 'tego trafnie żądał w artykule
swoim nasz korespondent Norwid, świat wie, 

I jakie rozdwojenie istnieje wśród Polaków i 
nie trzeba robić niczego, w czym świat wi
działby przede wszystkim nowe dowody roz
dwojenia. co zamiast korzyści przynosi 
tylko szkodę.

Sprawy ogólno - polskie wymagają zgody 
wszystkich i nie wolno robić wrażenia, jako, 
by się chciało wygrywać ogólne sprawy na
rodowe dla pożytku czy reklamy jednej or. 
ganizacji czy jednej grupy osób.

Jak nie wolno wykorzystywać dla partyj
nych celów cmentarzy ani pomników żołnie
rzy polskich poległych za całą Polskę i za 
wszystkich Polaków, tak interes narodowy 
wymaga wspólnego postępowania w spra
wach, na które wszyscy się godzą, bo wzbu
dzaniem pozorów, jakoby się chciało sprawy 
te wykorzystać jednostronnie dla jednej 
grupy tylko szkodzi sprawie, a w rezultacie 
nie pomaga nikomu.

ZWYCIEZA

Nienawiści
— Mignon wzruszyła obojętnie ra

mionami.
— Powtarzam właśnie, że tym bar

dziej nie powinien byłeś żenić się ze 
mną. Nie jestem gąską, która mogła
by się zadowolić rolą kochającej żony 
i dobrej gospodyni itp. bzdury. Chcę 
żyć, używać, na to jestem dosyć mlo-

będzie spokój i radość! da i piękna! Pr^znasz chyba, że nic
Generał Hecomer załamj^wał ręce.1 powinnam siedzieć z tobą przy komin

ku, kiedy ci artretyzm dokucza, lub— Spełnić — spełnić — i coraz na no
wo spełniać, a skąd wziąć pieniędzy 
— na miłość Boską? Wiesz jak małą 
jest moja pensja!

Szyderczy uśmiech Mignon towarzy 
szył tym słowom. — A cóż mnie twoja 
pensja obchodzi, masz przecież dużo 
gotówki!

— Na Boga, kobieto, ile razy będę 
powtarzał, że twoje kosztowne zach
cianki pochłonęły cały majątek.

przenieść się do Rochester i być pie
lęgniarką pana generała!

— Do Rochester i tak już jechać nie 
możemy! .

— Jakto? Dlaczego?
—» Bo nie jest już naszą własnością!
— Czyś ty oszalał ?
— Niestety mówię prawdę. Twoje 

rozrzutne życie zmusiło mnie do sprze
daży majątku.

Milosc

— A gdzie są pieniądze?
— Już dawno poszły do jubilerów i 

magazynów.
— I nic mi o tym nie mówiłeś?
— Przecież nie przestałem mówić,

źe rujnujesz mnie.
— Więc jesteśmy biedakami?
— Zdeklarowanymi!
— Z czegóż żyjemy zatem?
— Z mojej pensji.
— Hahaha! Z twojej pensji? 

śmieszne doprawdy, starczy ona 
trzy dni, nie więcej.

To 
na

Mignon zaczęła rwać włosy z głowy. 
— I nic — nic mi nie powiedziałeś? 
— Stale mówiłem, aleś nie chciała 

słyszeć.
— Bo nie wierzyłam w możliwość 

tego. Liczyłam żeś bogaty, bardzo bo
gaty.

— Owszem byłem nim jako małżo
nek lady Champlin.

Mignon zmrużyła oczy i podeszła 
bardzo blisko ku mężowi swemu.

— Jako małżonek lady Champlin? 
Może zechcesz wytłumaczyć?

— Chętnie, jeśli masz zainteresowa
nie dla spraw rodzinnych — brzmiała 
ironiczna odpowiedź.

— Tak — drażnij mnie jeszcze, drwij 
sobie!

— Nie jest to moim zamiarem, mo
ja droga, obecnie nie zależy mi już na 
niczym, dzień mniej, dzień więcej, 
wszystko mi jedno.

—- Ale mnie nie jest jedno. Zrozum, 
że nie będę siedzieć z człowiekiem, któ 
ry nie ma środków do utrzymania 
mnie, człowieka bez egzystencji.

— Szczęście u kobiet już dawno 
mnie opuściło, lecz wzmogło się w grze 
i dzięki temu trzymam się na po
wierzchni.

—- Dlaczego się wykręcasz? Chcę 
mieć odpowiedź na moje pytanie!

• — Wybacz — zapomniałem, chcesz 
zatem wiedzie^ dlaczego byłem bogaty 
jako mąż lady Champlin.

— Tak jest — mów!
— Czy sama tego nie pojmujesz? 

To takie proste? Lady Champlin jest 
najbogatszą kobietą w Anglii. Wy
chodząc za mnie wniosła olbrzymie do 
bra w posagu. Gdy się rozwiodłem z

nią, musiałem, oczywiście, wszystko 
zwrócić.

— A teraz mamy żyć w niedostat
ku?!

— Być może.
— Ale ja nie chcę. Niczego sobie nie 

odmówię, słyszysz — niczego!
— I cóż?
— O! Ty — ty — bodajbym cię 

nigdy nie była poznała.
— Istotnie byłoby lepiej, byłbym 

nadal został mężem lady Champlin i 
żyłbym szczęśliwie u jej boku.

— No to leć — leć do swej pięknej 
Lei, jest przecież w Paryżu ze swym 
bratem i piękną blondynką, z którą 
rozdzieliłeś go już raz.

Generał Hecomer przymknął oczy 
Lea tu w Paryżu!
Lea w jego bliskości!
Że też nie pomyślał o 

kiedy spotkał Rudyarda z 
czyną.

Szukał ich wprawdzie,

tym wtedy, 
blond dziew-

. lecz zaginął 
wszelki ślad. Szukał, gdyż pałał nie
nawiścią ku tej blondynce, od której 
zaczęło się jego nieszczęście, chciaf 
pomścić na niej swój upadek.

Poprzysiągł zemstę całej rodzinie 
Champlin.

Czyżby nadszedł ten czas?
— Lea tu w Paryżu ? — mruczał pod 

nosem.
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Wiadomości miejscowe z różnych stron
Teatr - śpiew - Muzyka

Niebezpieczny bandyta został zatrzymany
w Paryżu

Trzej jego wspólnicy zostali
PARYŻ- Policja kryminalna i obycza

jowa. przeprowadzając weryfikację osób w 
jednym z hoteli w pobliżu dworca lyońskiego, 
zainteresowała się bliżej niejakim Jerzym VI- 
daiem 1 Anielą Codaccłoni.

Mężczyzna został wezwany do przedsta
wienia swego dowodu osob’stego, co też u- 
czynił. W pośpiechu podał policji kartę toż
samości na niejakiego Rajmunda Chamaleta, 
co go zgubiło.

Dla policji było wówczas już jasnym, że 
mężczyzna musi posiadać kilka nazwisk, w 
zależności od okoliczności i potrzeb. Policja 
zatrzymała przeto „Jerzego Vldala” i nie
wiastę i wezwała ich do udania słę do kor 
m sarlatu policji. ' .

również osadzeni w więzieniu
Przy sprawdzaniu kartoteki przestępców, 

wkrótce zostało ustalone prawdziwe nazwi
sko „Vldala”. Mężczyzną, którego pierś i ple
cy oraz ramiona były wytatuowane, był Pa
weł Cominard, zwany Marco, lat 28, 10 
razy karany sądownie za różne przewinie
nia. jak napady, kradzieże i zamachy na ży
cie innych osób, itd... Towarzyszką Cominar- 
da była zaś 22 letnia Angelina FerrandL

„Marco” został poddany przesłuchaniu, w 
którym ujawnił swych wspólników „wy
praw”. Dwóch z nich Antonio Notin’, i 
Roberta Cohena, zaraz aresztowano. Trzeci 
„ptaszek” został nieco później ujęty.

Dramat miłosny
PARYŻ. — Ginette Roth. lat 23, pracowni

ca w jednej z agencji publicystycznych, ko
chała się w studencie, 2l-letnim Janie Pie- 
tri. Ostatnio między młodymi doszło do nie
porozumień i dziewczyna s'ę nimi tak prze
jęła, że postanowiła odebrać sobie życie. 
Panna Kotb sądziła, że student jej nie ko
cha.

Po napisaniu dwóch I stów, jednego do 
matki, drugiego do narzczonego ,strzeliła do 
siebie z rewolweru. Kula zraniła ją w pierś. 
Dziewczyna, przewieziona do szpitala Hotel 
Deu, została poddana operacji. Stan jej po
prawił się.

ST. DENIS. — (Dzieciobójstwo). — W 
pobliżu dawnego terenu wyścigowego znale
ziono zwłoki noworodka. Dziecko miało gło
wę rozbitą młotkiem. Policja krynrnalna po
szukuje matki dziecka.

LENS, 12-14. — Zarząd Bady Rodzicielskiej 
zwraca się z apelem do Rodziców o wzięcie udzia
łu wraz z dziećmi w pochodzie 11 listopada 1 a- 
kademli listopadowej po południu o goćrz. 4-ej 
■w sali „Famila”.

Uroczystość ranna rozpocznie się o godz. 10.30 
Mszą świętą w kościele św. Edwarda na 12, skąd 
pochód wyruszy do Pomnika Poległych na Rue 
de Eóthune.

9JF Mówi się po polsku
w aptece PHARMACIE CENTRALE w Lens 
(P. RAOULT aptekarz), 36-38, Place J. Jaurós 
Lekarstwa francuskie i polskie. — 
Kompletny dział optyki leczniczej 
(okulary, sztuczne oczy, nie tłukące vię, itd.)

CALONNE-L1EVIN. — Sekcja polska przy CFTC 
składa serdeczne podziękowanie ks. prób. Gajdzi- 
kowi, p. Szczepaniakowi, sekr. gen. Sekcyj pol
ickich, za przemówienia nad grobem śn. Marcina 
Owczarc7.akn,\ sekcjom z Mericourt-Maroc, Harnes 
i Rouvroy za wydelegowanie sztandarów oraz 
wszystkim uczestnikom pogrzebu. ZARZAD.

BULLY-les-MINES. — Komitet A.C.P.G. przy
pomina, te w niedzielę 11 bm. po raz pierwszy 
odbędzie się w Bully-les-Mlnes wręczenie oćrzna- 
czeń i dyplomów medalu byłym jeńcom i komba
tantom z wojny 19.39-40.

Uroczystość organizuje zarząd miejski w poro
zumieniu ze stowarzyszeniem b. jeńców wojen
nych. Zbiórka o godz. 10-tej na placu merostwa. 
O godz. 10.15 wręczenie odznaczeń (między od
znaczonymi znajduje się również kilku Polaków).

O 11.15 pochód na cmentarz, po czym rozwiąza
nie pochodu.

BARLIN. — Wolnych : demokratycznych 
<'zechoslowuków prosi się o przybycie w 
dniu święta narodowego 11. listopada, na 
nabożeństwo, które odbędzie się w Barlin o 
godz. 11.45, za prezydenta Masaryka i dr. 
Benesza oraz arcybiskupa, ks. dr. Berana.

Zaprasza się wszystkie organizacje naro- 
dowo-chrześcijańskie.

Gdzie ukrył się Clovis Wacquier ?...
DUNKIERKA. — Niebezpieczny bandyta, 

Clovis Vacquier, który zbiegł z więzicn a w 
Dunkierce, ukrył się. Poraź ostatni widziała 
go pani Tyrou, do której opryszek zapukał 
w godzinach rannych, prosząc o spodnie.

Wacqu'er był ubrany w koszulę koloru 
khaki, kalesony, był nieogolony. Pani Ty
rou powiedział, że ścigany przez strażników 
celnych był zmuszony rzucić się do morza i 
wpław dopłynąć do miejsca bardziej bez
piecznego. Niewiasta, nie wiedząc z kim ma 
do czynienia, kazała mężczyźnie wziąć stare 
spodnie, które w przeddzeń mąż jej wyrzu
cił do śmietnika. Wacquier je zabrał, ubrał 
edę w7 hie i odszedł.

Gdy pani Tyrou dowiedziała się, że męż
czyzną tym był Wacquier, skomunikowała się 
z kom sariatem nołicji. żandarmi i policjanci 
przeszukali okopcę Dunkierki ! Mało za o- 
pryszklem, jednak nigdzie na ślad jego nie 
natrafili.

W porcie Dunkierce przeprowadzono szcze
gółową rewizję na statku argentyńskim 
„Lascero”, gdyż również na nim opryszek 
mógł się ukryć.

rrCAliNC UAIITUjest najlepszym istniejącym ULlALIriu HRUI Ośrodkiem, który leczy rady
kalnie, szybko i skutecznie bóle głowy, mi
grenę, bóle reumatyczne, newralgię i prze
ziębienia. Do nabycia we wszystkich aptekach.

POLSKI GABINET DENTYSTYCZNY w LILLE
107, rue Royale, 107

Dojazd tramwajami: O, R, X; Teł. 558-50 
Czynny : Codziennie (z wyjątkiem niedziel 

i świąt) od 18-tej do 20-tej. 
w soboty od 15-tej do 17-tej.

UWAGA! Ubezpieczeni pozostawiają karty choro
bowe, a gabinet rozlicza się bezpośrednio z kasą 

Sćcuritć Sociales.

fllPRlMINOR — Bruay - en - Artois
gqp- Na święta przypadające przy końcu roku — Niebywale ceny "W
Skarpetki dla mężcz. . . od 120 fr.
Krawaty.......................................ISO fr.
Pończochy „ray." damskie . 225 fr.

Wino musujące . . 135 fr.
Makarony . (Kilogr.) 150 fr.
Kawa „extra" . . (250 gr.) 170 fr.

Pożyteczne podarki po nlsk'ch cenach : Praktyczne drobiazgi — Perfumy — Bielizna 
Na I. piętrze : W.v stawa zabawek w dużym wj7borze, po cenach bezkonkurencyjnych.

HAILLK O1RT. 6-ka. — Komitet Tow. Mlej*co-  
tv>eh powiadamia. z okazji rocznicy z3w|csze- 
nia broni w 1-ej wojnie światowej, oraz 100-lecia 
urodzin marszałka Focha, urządza w sali p. Ber- 
cala. uroczystą akademię.

Początek o go<rz. 3-ciej.
Podczas akademii wystąpi orkiestra „Echo” oraz 

sekcja teatralna „TUR u”. Dalszy program będzie 
podany w sali. Wstęp na obchód bezpłatny.

Uwaga rodacy, rodaczki z Osiricourl, 
Oignies, Libercourl i okolicy

W niedzielę 11-go listopada odbędzie się uroczy
stość 29-letniej rocznicy istnienia Koła śpiewu 
,,Chór Nowowiejski” który wszystkich serdecznie 
zaprasza.

Rano o godz. 10.30, w kościele św. Józefa na 
Chapelle, zostanie odprawiona uroczysta Msza św., 
podczas której śpiewał będzie Chór Koła. Wie
czorem o godz. 6-tej w sali św. Stanisława, dal
szy ciąg uroczystości z następującym programem:

1) Występ miejscowego Koła. 2) Występ Kół za
miejscowych: z Auby, Bruay i Chóru Górników z 
Douai. 3) Przedstawienie teatralne p. t. „Za nic 
żydowskie swaty”. Potem zabawa taneczna.

FRAIS-MARAIS.— (Obchód święta zwycięstwa). 
Jak każdego roku, tak i przyszłej niedzieli dnia 
11 listopada br. w trzydziestą trzecioletnią rocz
nicę zwycięstwa zakończenia pierwszej wojny 
światowej ludność miejscowa weźmie gremialny 
udział w uroczystym obchodzie tej wzniosłej tra
dycyjnej uroczystości, by tym samym oddać hołd 
■wszystkim poległym w obronie wolności i rzetel
nej demokracji.

Zbiórka stowarzyszeń delegacyj i ludności, tak 
francuskiej oraz polskiej, która w bieżącym roku 
winna tworzyć zwartą grupę, odbędzie się o go
dzinie 11-tej przed kawiarnią „Cafó des Sports” 
na głównej ulicy, skąd pochód wyruszy pod Pomnik 
Poległych (obok kościoła) a następnie na grób 
Nieznanego żołnierza, gdzie nastąpi rozwiązanie.

Dnia 8 listopada 1951 r. zasną.! w 
Bogu, po długich cierpieniach, opa
trzony Sakramentami św., mój ko
chany Mąż. nasz, drogi Ojciec, Brat, 
Dziadek i Pradziadek

śp. Szymon HULALKA
przeżywszy lat 73

O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

W smutku pogrążona RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia' 
11-go bm. o godz. 15-ej z domu żałoby 
przy Rue du Bois, nr. 1. w MONTIGNY- 
en OSTREVF.NT.

Powrócił z urlopu Doktór MUHLARm
Paryskiego Fakultetu Medycyny

29, Avenue Hoche —• PARIS (8") 
Mćtro: Etoile — Tćl. Ma;. 51-37 
Specjalista chorób wewnętranych 
— i kobiecych, skóry i krwi —'

Przyjmuje codziennie od godziny 13 do 20-tej

Tragiczny koniec kłótni małżeńskiej
LE MANS. — Alexis Carre, lat 55, z Pe

tite Poterie, gminy Cćrans-Foulletourte, po
sprzeczał się z żoną. Był moment, że 
sprzeczka zamieniła się w kłótn‘ę. Mężczy 
zna, nie panując nad sobą, pochwycił w tej 
chwili sierp, i rzucił rJm w żonę. Sierp u- 
tkwlł w czaszce kob’ety. Na krzyk jej z 
pomocą posp'eszyli sąsiedzi, którzy też 
niewiastę przewieźli do najbliższej kliniki.

[■*■**  Kancelaria Prawna •=*•■*■
Dr Zofia BORTEN - Tłumacz Przysięgły

Tłumaczenia Grzędowe do ślubu, 
naturalizacji. emigracji itd itd...

34, Avenue Hoche — PARIS (VUle)
Metro: Etoiie Tćl.: CARnot: 57-63

HARNES. — Zarząd Koła Muzyczne „Wesołość” 
podaje do wiadomości, że lekcja dla orkiestry 
symfonicznej odbędzie się w niedzielę 11. listopa
da br. o godz. 10 rano w lokalu p. Gruchałowej.

Po południu o godz. 2-giej lekcja dla oddziału 
mandolinlstów. Przypomina się, Iż wieczorek odbę
dzie się w sobotę 24. listopada br. Ostatni dzień 
zapisu upływa 15 listopada br.

Na wieczorku będą pokazywane filmy wraz z 
występem naszego koła na święcie francuskim.

BULLY-GBENAY. — Kolo Muz. „Harmonia” 
podaje członkom do wiadomości, iż blerze udział 
w święcie francuskim 11 listopada br. Zbiórka o 
godz. 9.45 w Cafć Pollet, obok poczty Bully. O 
liczne przybycie prosi Zarząd.

CALONNE-RICOUART . MAKLES. — Klub 
Mandolinlstów „Estudiantłna” zawiacramia swych 
członków, iż Klub bierze udział w pochodzie 11 
listopada w Calonne-Rlcouart. Zbiórka o godz. 
9.30 na ^placu (Citć 6). O liczny udział członków 
prosi Zarząd.

BARLIN. — Zebranie Koła Muzycznego ..Jed
ność” odbędzie się w niedzielę 11 listopada o 
godz. 10 u p. Baranowskiego .

HARNES. — Koło teatralne im. „Stanisława 
Wyspiańskiego” zwołuje swe kwartalne zebranie 
w niedzielę 11 listopada br. o godz. 15-tej w sali 
p. Gruchałowej. Sympatycy i miłośnicy sztuki tea
tralnej mile widziani. Rewizja kasy pól godziny 
wcześniej.

DECHY. — Zarząd Chóru Kościelnego ..Dzwon 
Marii*  zawiadamia uprzejmie, iż w niedzielę 11 
listopada br. urządza po południu w sali p. Mu
sielaka swą 24-tą rocznicę założenia, na którą za
prasza towarzystwa miejscowe 1 pozamiejscowe.

Program: Rano o godz. 8. Msza św. za zmar
łych członków i członkinie. Towarzystwa posia
dające sztandary proszone są o wysłanie tychże na 
Mszę św. — Po południu o godz. 3-clej otwarcie 
kasy. O godz. 4-tej początek uroczystości. W pro
gramie: Przemówienia, śpiewy oraz odegranie 
wesołej komedyjki w 4 aktach pt. „Szewc Walen
ty zakonnikiem”. Zarząd.

ABSCON. — Koło Teatralne „Polska Sztuka” u- 
rządza w niedzielę 11. XI. br. obchód 28-ej rocz
nicy Koła, połączonej z obchodem listopadowym. 
Uroczystość odbędzie się w sali Domu Polskiego..

Program:
Godz. 9-ta rano nabożeństwo polskie z udziałem 

pocztów sztandarowych. Godz. 4-ta po południu — 
otwarcie uroczystości, przemówienie prezesa Ko
mitetu. 2. Występ miejscowego Kola śpiewu. 3. 
Referat o powstaniu listopadowym — ksiądz 
prób. Wdowiak. 4. Występ Kola „Polska Sztuka” 
ze sztuką „Końska kuracja”, wesoła kotncćria. 
5. Gościnny występ Koła Śpiewacze - Teatralnego 
„Harfa’ ’Ecaillon ze sztuka „Kominiarz i Mły
narz, komedia ze śpiewem. W czasie przerwy do
wolne popisy amatorów. Po wyczerpaniu progra
mu bal. Zarząd koła zwraca się z uprzejmą proś
ba do wszystkich rodaków naszej kolonii, o liczny 
udział w imprezie. Zarząd
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Niech JubilacilQ
W DNIU M

ZŁOTYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH Q 

10 listopada 1951 r.
składamy naszym, kochanym Rodzicom M

Walentemu DRONIARZOWI
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Katarzynie z domu Rolniczak 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA;

zdrowia, szczęścia, •)
błogosławieństwa Bożego

i doczekania się Wesela Diamentowego
Wdzięczne dzieci : , (^)

Córki : Irena z mętem Józefem I dzieć- (C_) 
mi Józefem i Elżbietą; Zofia z mężem V) 
Janem i dziećmi Teodorem, Antosią, (Cj 
Józefem i Fredziem; Aniela z mętem (~) 
Franciszkiem i dziećmi: Frania z mę- 
żem Władysławem i córką Władzią, r-2)

Słe L. & J. Eberstark
6, Rue Specklin, Strasbourg I Bas-Rhin) 

Dostarcza na całą Francję 
czerwone trwałego koloru

VV 3 1 n M — Im. 60 szerokości — 
w najlepszym gatunku 

DAMASY — POŚCIELE 
i wszystkie artykuły tekstylne 
oraz PIERZE — PUCH i pól PUCH 

po cenach umiarkowanych
Tjtf- Wysyłka bezpłatna do domu

Bernard i Józef; 
Józefem i synem 
mężem Henrykiem 
dzią. Guy i Alain.

I.eokadia z mężem 
Geniem; Czesława z 
i dziećmi Janią, Na-

y n o w i e : Stefan 
synami Czesławem

z żoną Jadwigą i 
i Frankiem; Wła-

dysław z żoną Stanisławą i córką Ło
dzią; Kazimierz z żoną Emilią i córka
mi Teresią 1 Krysią.

AUCHY-les-MINES, w listopadzie 1951 r.

■ nUMACZ-PRZYSIEGŹY francuskich 0
Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 

Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 

TŁUMACZENIA URZĘDOWE rw*B‘”,eN”*c^ 
W sprawach : metryk., ślubów, naturalizacji, 
pełnomocnictw na kraj, -ozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent, D.P. - Uchodźców, 
podań do Konsulatów. Ministerstw. Pretektur. 

sprostowań pomyłek nazwisk, itd.
Piszcłe z zaufaniem Odpowiedź natychmiast 

Mr. M. JAROSZYK Expert-TraducteurJure 
59, Bid, Poniatowski, 59, PARIS (12®) 

. (Metro: Porte Doree)

D.S.L.
LILLE. — Zawiadamia się wszystkich członków 

koła P.S.L., że zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 11. listopada o godz. 16-ej w Cafś Alphonse, 
13. Rue Molinel w Lille.

Ze względu na ważne sprawy, jakie są do o- 
mówienia. obecność wszystkich członków koła 
jest obowiązkowa. Sympatycy mile widziani.

Zarząd

Dnia 8 listopada 1951 r. zmnrł na 
chorobę górniczą, opatrzony Sakra
mentami św., mój kochany Mąż, nasz 
drogi Ojciec

śp. Stanislaw PIETRZYŃSKI
w wieku 53 lat

O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

W smutku pogrążona Rodzina.

Pogrzeb odbędzie eię w sobotę, dnia 
10-go bm. o godz. 15.30 z domu żałoby 
przy 11, Rue Bligniere w CONDE-MACOU 
(Nord)

Dractwo Kurkowe Nabożeństwo i Msza św
BILLY-MONTIGNY. — Zarząd Bractwa Kurko

wego podaje swym członkom do wiadomości, iż 
dnia U-go listopada odbędzie się zebranie Bractwa 
o godz. 4-tej w siedzibie (u p. Garnczarek). Przed 
i po zebraniu strzelanie ćwiczebne. Z powodu bar
dzo ważnych spraw, obecność wszystkich członków 
pożądana. O jak najliczniejszy udział prosi Zarząd.

MCRICOURT. — Zebranie Bractwa Kurkowego 
Mćricourt odbędzie się dnia 11. listopada br. o 
godz. 15-tej w lokalu p. Chouna. -Barcrzo ważne 
sprawy. O przybycie wszystkich członków prosi

Zarząd

Stowarzyszenie Mężów Katolickich
MŻRICOl RT-CORONS - NOYELLES. — Tow. 

Mężów Kat. im. św. Barbary I św. Wojciecha od
będzie swe zebranie miesięczne w niedzielę 11. 
bm. o godz. 3. po poi. w ognisku parafialnym.

O przybycie wszystkich członków z powodu waż
nych spraw, prosi Zarząd

BULLY - ALOGETTES. — Tow. św. Józefa bie- 
rze udział w pochodzie francuskim, w niedzielę 

listopada, organizowanym przez merostwo. 
Zbiórka o godz. 10-tej na płacy przed merostwem. 
O godz. 10.15 dekoracja kombatantów, o godz. 
11-tej złożenie wieńca u stóp Pomnika Poległych, 
o godz. 11.15 pochód nk cmentarz. Prosi się człon
ków o liczny udział.

W niedzielę 13 listopada br. o godz. 14.30 odbę
dzie się miesięczne zebranie tow. św. Józefa. Pro
si się o przybycie wszystkich tych członków, 
którzy należą tro towarzystwa od założenia 
jego, to jest od 1925 r. Ważne sprawy do omówie
nia. Zarząd liczy na udział wszystkich członków.

Zarząd.
MELIN - DAMMARlE-les-MS. — Tow. Kato

lickie z Dammarie zawiadamia całą kolonie polską, 
że 11 listopada o godz. 10.45 Tow. Katolickie zło
ży wieniec przed Pomnikiem Poległych w Damma
rie. Następnie polskie nabożeństwo o godz. 12-tej.

Po południu w sali p. Młynarka odbędzie się 
/‘’branie Tow. o godz. 15.30. Na zebraniu będzie 
obecny delegat okręgowy z Paryża. O liczny udział 
członków i ^ympatjków prosi Zarząd.

Nabożeństwa polskie 
w Południowej Francji

Marmande (dep. Lot et Garonne), niedziela 
18 listopada, Msza św. odprawiona będzie w 
kaplicy de 'a Misćricorde, jak zwykle o go
dzinie 10-tej.

C'lairac (dep. Lot et Garonne), wtorek 20 
listopada. Msza św. odprawiona będzie o go
dzinie 10-tej.

Cahors (dep. Lot), niedziela 25 listopada. 
Msza św. odprawiona będzie o godz. 11-tej 
w kaplicy zakonnic, rue Frćderic Suisse, jak 
zwykle.

Wszędzie godzinę przed Mszą sposobność 
do spowiedzi..

Wszyscy drodzy Rodacy są serdecznie za
proszeni.

LENS III w Lićvin
Msza św- dla Polaków odbędzie się jak 

zwykle w*  drugą niedzielę miesiąca (11 listo
pada) o godz. 9-tej.

KSMP
Komunikat K.S-M-P. Okr. III Bruay
W niedzielę dnia 11 go listopada odbędzie się w 

Bruay. w sali przy kaplicy polskiej (7-ka), zebra
nie okręgowe K.S.M.P. m. i ż.

Uprasza się wszystkie stowarzyszenia okręgu o 
wysianie trzech delegatów lub delegatek na zebra
nie. ponieważ są ważne sprawy do omówienia.

Otwarcie zebrania o godz. 14-tej. O punktualne 
przybycie pros&ą Zarządy.

ROUVROY. — Zarząd K.S.M.P. ż. zawiadamia 
iż miesięczne zebranie odbędzie się 11 listopada o 
godz. 3-ciej w świetlicy. Druhny uprasza się o 
uregulowanie składek miesięcznych. O liczny udział 
prosi Zarząd.

OIGNIES - OSTRICOURT. — K.S.M.P. męskiej 
zwołuje swe miesięczne zebranie na niedzielę 11 
listopada. Zebranie odbędzie się o godz. 14.30 punk
tualnie w patronażu. Udział wszystkich druhów o- 
bow lązkowy.

Dobrze jeść 
Dobrze spać !

Jeżeli brak snu i apetyt zanika, cały or
ganizm ponosi tego skutki. Trzeba opanować 
zmęczenie. Często wystarczy przeprowadzić 
kurację winem ,,Vin de Frileuse” aby odzy
skać apetyt i dobry sen. Wyciąg „Extrait 
de Frileuse”. który dodaje się do litra zwy
kłego wina, zawiera — czy o tym wiecie — 
witaminę B 1. Wyciąg ten jest do nabycia 
w każdej aptece. — (V. 494 P. 24.369) (48 st. V)

B ALE - ZABAWY
Baczność Rodacy z Lens i okolicy

Polski Związek Piłki Nożnej we Francji urządza 
w sobotę 10. listopada br. w sali p. Marchewki w 
kolonii szybu 4 Lens swą doroczną

Zabawę jesienną
Początek o godz. 21. Zabawa będzie trwać do 

godz. 4. rano.
Wszystkich rodaków z Lens i okolicy serdecznie 

zaprasza Zarząd F.Z.P.N.-u.

Przestańcie wreszcie cierpieć na bóle 
w krryzu I

Móc się zgina- i wyprostowywać be.. >lu, to 
marzenie chorych r.a reumatyzm, które może rię 
spełnić j^śli zażywać oni będą proszki GANDOL, 
pod wpływem których bóle szybko znikną. Gan- 
ool spowoduje następnie giętkość mięśni i sta
wów, a ulga będzie szybka i trwała. — Do na- 

| bycia we wszystkich aptekach w cenie 1 ,5 fr. za 
pudełeczko (20 proszków). — (V. 846 P. 2665)

(2L st. Eb)

Bractwo BóżaBecowe
EVIN-MAI,MAISON. — Zebranie Bractwa Żywe

go Różańca odbędzie się 11 listopada o godz. 16-tej 
w sali patronażu. O liczne.przybycie prosi Zarząd.

Folki
SALLAUMINES. — Koło Polek im. Marii Konop

nickiej urządza obchód 21-rocznicy swego istnie
nia w dniu 18 listopada w sali Jeanne d’Arc.

Program: W sobotę. 17 listopada o godz. 6-tej 
wspólna spowiedź św. — W niedzielę 18-go o godz. 
8.30 Msza św. za zmarłe członkinie Kota w koście
le parafialnym w Sallaumines. Towarzystwa upra
sza się o przysłanie sztandarów. — Po południu 
otwarcie uroczystości, przywitanie towarzystw i 
gości. O godzinie 17.30 punktualnie będą odegrane 
dwie piękne sztuki teatralne: „Róże św. Elżbiety” 
i ..Przezorna córka".

W przerwach śpiewy i deklamacje.
Na uroczystość zaprasza się serdecznie Polonie 

z Sallaumines i okolicy.

Tow. Hodowlanie
BRUAY-en-ARTOIS. — Tow. llodowlsue „Szam- 

pion” zawiadamia swych członków', iż zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę 18 listopada, 
o godz. 15-tej w Barze Polskim. Z powodu ob
chodu i akademii i>opołudniowej 11 listopada, ze
branie zostało odłożone na 18 listopada. Zarząd.

Sokół
Komunikat Przewodnictwa Okręgu l.

Zw. Sokołów Polskich we Francji
Z polecenia prezesa Okr. I. zjazd Rady Okr. I. 

odbędzie się w- niedzielę 18 listopada bm. o godz. 
10-tej do południa w Barze Polskim w Eruay-en- 
Artois. ,

Na zjazd, gniazda delegują prezesa i naczelnika. 
Naczelnicy gniazd są proszeni przywieźć raporty 
z odbytych rocznic, ćwiczeń wolnych dla druhów. 
Równocześnie, Przewodnictwo Zw. prosi wszystkie 
gniazda o sporządzenie krótkiego zarysu historii 
gniazda oraz przekazania fotografii celem opraco
wania historii Związku Sokolstwa Polskiego we 
Francji. Ostatni termin upływa 1 stycznia 1952 r.

W interesie wszystkich, gniazda winny zabrać się 
zaraz do pracy, aby wszystko było do wyznaczo
nego terminu gotowe. Późniejsze reklamacje nie 
będą uwzględnione. Czołem!

Przewodnictwo Okr. I.

HA RN ES. — Tow. Gimn. Sokół zwołuje swe 
miesięczne zebranie na niedzielę 11 listopada w 
sali p. Gruchałowej o godz. 14-tej. O liczny udział 
prosi Zarząd.

NOECX-les-MINES. — Tow. Gimn. Sokół po
daje swym członkom do wiadomości, iż odbędzie 
swe zebranie w niedzielę 11 listopada o godz. 14.30 
w Sali polskiej, Hue Moussy. Prosi się o liczne 
przybycie. Będą omawiane ważne sprawy.

CARVIN. — Zebranie Tow. Gimn. Sokół odbę
dzie się w niedzielę 11 listopada o godz. 13.30. 
Wszyscy drruhowie powinni przybyć na to ze
branie gdyż będzie one dotyczyło przyszłej pracy 
gniazda. Każdy druh powinien mieć uregulowane 
składki, celem otrzymania gwiazdki oraz dla in
nych przywilejów gniazda.

MAKLES - Al t KEJ.. — Zarząd Tow. Gimn. So
kół podaje członkom do wiadomości, iż z powodu 
święta zakończenia wojny, zebranie gniazda przy
padające na niedzielę 11 listopada, nie odbędzie 
się. -<

Gniazdo bierze tego samego dnia udział w po
chodzie do Pomnika. Rano o godz. 9-tej Msza św. 
za poległych. Po Mszy o godz. 10.15 uformowanie 
się pochodu przed kościołem i wmarsz wraz z. 
towarzystwami miejscowymi do pomnika w Mar- 
les-les-Mines.

BRUAY-EN-ABTOI8. — Tow. Gimn. ..Sokół” 
zawiadamia wszystkich członków, że miesięczne 
zebranie odbędzie się dnia 11. XI. br. w sali „Bar 
Polski” o godzinie 10.30.

O liczny udział prosi Zarząd

Kombatanci
Komunika! Zarządu Głównego 

Zw. Rez. i b. Wojskowych
Wobec tego, te w nadchodzącą niedzielę Fran

cuzi obchodzić będą jak najbardziej uroczyście 
33-cią rocznice zawieszenia broni z pierwszej woj
ny światowej, wzywa się wszystkie Koła o gre
mialne wzięcie udziału w uroczystościach fran
cuskich w ich miejscowościach, a poza tym upra
sza, by same uczciły tę rocznicę, która jest także 
świętem niepodległości naszej kochanej Ojczyzny.

święto 11-go listopada w Lille będzie miało w 
tym roku specjalny charakter. Będzie ono bowiem 
połączone z setnią rocznicą urodzin Ferdynanda 
Focha, Marszałka Francji 1 Polski. Dlatego zwra
cam się z apelem do Kół nie bardzo oddalonych 
ocr Lille, aby swe sztandary zechciały przysłać do 
Lille w niedzielę rano. Zbiórka b. wojskowych 
Polaków o godz. 9.30 u wylotu rue de Bćthune w 
stronę Place Rópubliąue, przed lokalem ,,Palais 
de la Biere”. Punktualnie o godz. 10 ceremonia 
na Place de la Rćpubligue. następnie pochód do 
Pomnika Poległych oraz do pomnika Marszałka 
Focha. 11.30 uroczyste nabożeństwo w kościele 
Notre-Dame de la Treille. 13.30 bankiet między- 
altanekj w Air-T*nninus ”. Cena 700 fr. od osoby. 
Zapisy na bankiet przyjmuje niżej podpisany pod 
adresem: 40. rue de FAlcazar, Lille do plątku -211. 
bńi. włącznie.

« • •
Koło Maaingarbe VII obchodzi w niedzielę 11-go 

listopada swą 18-tą rocznicę, w sali Alcazar, obok 
dworca Vermelles. Otwarcie uroczystości i»opołu
dniowej o godz. 17-tej. Apeluje do Kół o poparcie 
tej uroczystości.

Koła Okręgu Lcns zawiadamiam o walnym ze
braniu delegatów tegoż Okręgu, które odbędzie się 
w niedzielę 25-go listopada o godz. 10-tej rano, 
w lokalu p. żołnierkiewicza.

Proszę powoli przygotowywać się do walnego 
zjazdu delegatów związku, który odbędzie się w 
niedziele 27-go kwietnia, która to data została 
ostatecznie uzgoćmiona na posiedzeniu ostatniego 
odbytego posiedzenia zarządu głównego związku. 
Koła powinny postarać się, aby zebrania walne od
były się jak najwcześniej, tak aby i zebrania 
walne delegatów okręgów mogły się odbyć jeszcze 
przed walnym zjazdem Związku. Nie zapominać o 
nadesłaniu raportów rocznych, według wzorów z 
poprzednich lat, do niżej podpisanego.

Za zarząd zw.: Andrzejczak sekr.

Federacja Polskich Obrońców OjczyaiY 
Okr. Póhioc

Federacja zaprasza na uroczysty obchód święta 
niepodległości, który się odbędzie w Domu Kom
batanta w Lille, w niedzielę 11 listopada br. we
dług następującego programu; Godz. 9.: Msza §w. 
w kaplicy polskiej, rue llopital - Militaire w Lille. 
— Godz. 16.: Akademia z programem artystycznym 
bardzo urozmaiconym. — Gocrz. 18.: Zabawa ta
neczna. Wstęp na akademie bezpłatny, na zabawę 
taneczną: 150 fr.

11-ty listopad w Lille
Zarząd Koła Zw. Rcz. i b. Wojsk, w Lille za

wiadamia członków Koła oraz kok Związków sfe- 
derowanych, że bierzemy gremialnie udział w u- 
roczystoścl francuskiej, która w tym roku połą
czona jest z setnia rocznicą urodzin Ferdynanda 
Focha, Marszałka Francji i Polski. W tym celu 
zbieramy się o godz. 9.30 przed „Palals de la 
Bićre” na ulicy Bćthune.

O godz. 10 uroczysta ceremonia na Place de la 
Rćpubliąue, następnie pochód do jednego i dru
giego pomnika. O godz. 11-tej uroczyste nabożeń
stwo w kościele Notrc-Dame de la Treille. O go
dzinie 13.30 bankiet młędzyaliancki. Zapisy przyj
muje: Andrzejczak. 40. rue dc 1’Alcazar, Lille. 
Cena: 700 fr.

Polonię z Lille oraz z okolicy zaprasza się na 
nabożeństwo, które odbędzie się o godz. 9-tej 
w kaplicy polskiej oraz na akademie w Domu 
Kombatanta, o godz. 15-tej. Wieczorem zabawa 
taneczna.

AVION. — Stow. Rezerwistów i był. Wojskowych 
zwołuje zebranie w niedzielę, dnia 11. listopada 
o godz 3.30 po poł. w sali „Mólropol”.

Uprasza się o przybycie wszystkich członków.
Sympatycy mile widziani. Zarząd
NOYELLES s. LENS. — Koło Bez. i b. Wojsk, 

zawiadamia swych członków, iż złożenie wieńca 
pod Pomnikiem Poległych dnia 11 listopada odbę
dzie się o godz. 11.30.

Zbiórka u p. Lisieckiego o godz. 10.30 po czym 
wymarsz przed merostwo. Po powrocie odędzie 
się uroczyste zebranie z pewną niespodzianką.

Po południu o godz. 16-tej koło bierze udział 
w obchodzie listopadowym w sali p. Janko, u- 
rządzanym przez Kom. Tow. Miejscowych.

Uwaga! członkowie, którzy nie będą brali u- 
działu w złożeniu wieńca, podążą na nabożeństwo 
w kościele Mćricourt poczem przybędą na zebra
nie. • Zarząd.

HARNES. —i Zarządy Związku Rezerwistów i 
był. Wojskowych, Z.U.P.R.O. oraz Koła Zw. Inw. 
Wojennych wzywają do wzięcia udziału w uroczy
stości 11. listopada wspólnie z Francuzami. Zbiór
ka jak rok rocznie przy ulicy de la Gare, koło 
mostu o godzinie 11.45.

Za Zarządy: Rezulak. prezes
MONTIGNY rn OSTBEVENT. — Zar-ąd Koła 

R»z. i b. Wojsk, powiadamia swych członków, te 
Koło bierze udział w niedzielę 11 listopada, w uro
czystym składaniu wieńca pod pomnikiem Pole
głych, zaraz po Mszy św.

WAZIEBS. — Koło Rez. i był. Wojskowych 
zawiadamia swych członków, że bierze czynny u- 
dział w rocznicy Zawieszenia Broni (w niedzielę 
11 listopada) w Douai. Zbiórka (o godzinie 9-tej 
'•ano na Clochette w Bar Moderne (koło cmenta
rza Douai).

Zarząd zawiadamia, że zebranie koła odbędzie się 
w niedzielę, dnia 11. listopada o godzinie 15-ej 
w lokalu p. Napierały. O liczny udział tak rano 
jak i po południu prosi zarząd. Ważne sprawy.
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ZŁOTYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH (?) 
obchodzonych dnia 6 listopada 1951 r» L—J 

składamy naszym kochanym Jubilatom

lózefowi MAJCHRZAKOWI
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Mariannie z domu Cdeczyk
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 

zdrowia, szczęścia, 
błogosławieństwa Bożego

i doczekania się Wesela Diamentowego 
Wdzięczni synowie :

Michał z toną Heleną i dziećmi 
Kaziem, Jankiem i Irenką;

Stanisław z żoną Agnieszką 1 có- 
reczkami Franią i Annick;

Józef z żoną Martą i córeczkami 
Marią i Manią.

Denain - Mćricourt, w listopadzie 1951 r.

!

Danut? DOWOINA-BIENAIME
przy Sądzie apelacyjnym w Paryżu 

23. Qual de tą Tournelle ~ FARIS <5»ł

Podziękowanie
Wszystkim tym, którzy brali udział w pogrzebie 

naszej córki
Ś. p. Marie-Therese DĄBROWSKIEJ 

która wracając z pracy dn. 23 października 1951 r. 
została zabita na szosie Somain-Marchiennes przez 
samochód, a szczególnie koleżankom pracy i kole
żankom szkoły z Somain i Aniche, składają tą 
drogą serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ”.

W smutku pogrążeni RODZICE
Aniche.. w listopadzie 1951 r.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia 

i serca po tragicznej śmierci mego Męża, naszego 
Ojca i Brata

Ś. p. Jan K O C Z A N A 
zmarłego tragicznie w dniu 2 listopada 1951 r. w 
Limours (S.-et-O.), składamy serdeczne „BÓG 
ZAPŁAĆ”.

W smutku pogrążona RODZINA
Limours, w listopadzie 1951

Firma MICHEL ^^8 
dawniej LENS - TEXTILE 
18, Av. Van Pel! — I t M 0 ZD dp.p \ 
(rne dn la Gare proIongee) L L 11 U \l . Uv V./ W*  dosiarcza na całą Francję 

PIERZE i PUCH
UiOVPV gwarantów, (pierze nie przechodzi) 
WuTrT trwałego koloru (1 m. 60 szerokości)

Próbki na żądanie

Firma PALAIS de la FOURRURE 
42, Rue du Molinel — LILLE 
((10 tu. od dworca kolej, i autob. „Citroen”) 

posiada na składzie w dużym wyborze : 
KURTKI (Vesies) damskie 

począwszy od ... . 6.000 fr. 
PŁASZCZE robione z całej skóry, 

począwszy od . . . .11.000 fr. 
Ładny podarek dla każdego kupującego 

Otwarte w niedzielę rano

KANCELARIA PRAWNA
pod kierownictwem DOKTORA PRAW

S. OI.SNilCKl
Tłumacz Przysięgły przy Sądach francuskich 

106, rue Jouffroy — PARIS XVII.
Metro: WAGRAM - TćL WAGram 88-91
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, natnratiza- 
cji, sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne.

W?ciąg x życiodajnych |ETtrtiit ,-rcLmque 
gruczołów zwierzęcych kalefluid
Używanie naszego wyciągu polepsza na ogół 
w sposób bardzo znaczny, w wypadkach o- 
gólnego osłabienia, depresji nerwowej, zmę
czenia, wyczerpania, zaburzenia i starości. 
U kobiet również w wieku przejściowym. 
W sprzedaży w wielkich aptekach. Bezpłatnie 
wysyłamy opis „sposób użycia” po polsku.
Laboratoire B4ALEFLU11> (Export)
66, Bld. Exelmans PARIS (16) V.P. 31.331

Drobne Ogłoszenia
® Listy dotyczące ogłoszeń adresować ,,Narodowiec'*  LENS IP. de GJ ■
# Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cytrami numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

# Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osob, które podały ogłoszenia „MairymoniaL h 
ne” pod numerem nie ujawniamy.

• Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.
H66e***e*  Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Wolne miejsca 300 Ir. Matrymonialne 600 Ir.
i (za ogłoszenia nic przekr objętości 3 wierszy.
i za każdy d a > « z y wiersz dolicza cię 75 tr.) ।

Potrzebny czeladnik PIEKARSKI, jako pierw
szy. Zgłosz. do; TEPPER, Boulangerie a PEC- 
QUENCOURT (Nord). (2574)

• Potrzebne dwie DZIEWCZYNY lub samotne KO
BIETY. Jedna do obsługi w kawiarni, druga do 
pracy domowej. Dobra płaca. Zgłusz, do: CAFE. 
64, Kuc de la Gare, LENS. (2538)

Aptekarz postukuje pracowitej I uczciwej SŁU
ŻĄCEJ do wszelkiej pracy domowej', znającej się 
na kuchni. Dobra płaca. Zgłosz. do: Pharmacie 
DECUWE, 220 Rue des Postes, LILLE (Nord).

(2564)

Becherchons ballastiers, poseurs de vole, chefs 
d’equipe poseurs de voie, rŚellement qualifies. Sa- 
laire plus logement et nourriturc. Ecrire: SOLO- 
TRAFER, 17, Rue Castelnau, THIONV1LLE 
(Moselle). (2547)

Postukuje się ROBOTNIKÓW specjalizowanych 
do budowy torów kolejowych, oraz KIEROWNI- 
kóW kwalifikowanych. Oprócz zarobku, mieszka
nie i wyżywienie. Pisać do: SOLOTRAFER, 
17, Rue Castelnau, THIONVILLEt Moselle). (2548)

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

POLAK, kawaler, eiemno-blondyn. wysokiego 
wzrostu, zam. w Belgii, pracujący w fabryce i 
posiad. pewne oszczędności, pragnie poznać FOLK8 
bezdzietną, w wieku od 30 do 38 lat. w celu ma
trymonialnym. Oferty z fotogr. do „Narodowca” 
pod nr. 2565.

Kupno — Sprzedaż 500 Ir.
I (za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy I 
I za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 It.T I

D<i odstąpienia KAWIARNIA z dużą salą (nada
jącą się na kino) w kolonii polskiej. Dobro 
miejsce na kotonialkę. Duży ogród. Cena umiar
kowana. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 2568.

Gospodarz (wdowiec bezdzietny) na własnej ma
łej fermie, poszukuje KOBIETY (może być do> 
lat 48) do prowadzenia gospodarstwa. Płaca poło
wa zysków ze zbiorów. Miejsce wolne razar. Zgłosz. 
do „Narodowca” pod nr. 2286.

Do sprzedania: 1) 10 kim od Paryża, DOM z 
pełnej cegły, 4 pokoje, piwnica, garaż, gaz. elektr., 
około 600 ni. kw. ogrodu. Cena 1.100.000 fr.

2) FERMA 5 hekt. bardzo dobrej ziemi, duże 
budynki w dobrym stanie, elektryczność, worta. 
Cena: 800.000 fr. Kredyt możliwy. Zgłosz. do: 
STADNIK, 34, nie des Chasseurs. ARGENTEUIL 
(S.-et-O.) Tel. ARGenteuil 18-39.

Potrzebny ROBOTNIK znający wszelką pracę 
na roli (końmi i traktorem „Dićsel”). Zgłosz. do: 
DESCHEEMAKER. Agriculteur ń OIGNIES (Pas- 
de-Calais). (2567)

Poszukiwania 200 fr.■_______________- • ._____ _
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.)

Pracy poszukują 200 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.)

Inteligentna, samotna PANI, lat 55, poszukuje 
pracy domowej, u samotnego inteligentnego i star- 
stego PANA. Pisać pod adresem: 8, rue des Cinq 
tliaments. PARIS (13). (2558)

Lmprimene M. Kwialkowski — Lens
ueerSą# De Gćrant: Lćon GARSTKA — LENtr 

Travaux ex*cut*e  oa: de» ouvrlerz 
śvndlqućs rravallleura du Livre

Redakcja rękopisów nie zwraca

Poszukuję Wiktora KRUSZCZYNSK1EGO, który 
wraz z rodziną przebywał w Niemczech * obo
zach D.P. w Hagen potem Solingen (Nadr.). skąd 
wyjechał w maju 1948 r. do Francji. Wszelkie 
wiadomości proszę kierować na adres: Stanisław 
MICHAŁOWSKI. T,e Saulcy Senones par La F- - 
tite Raon (Vosges). (2571)

Rożne 500 fr.
(za ogłoszenie nit przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tr.)

Lekcje języka angielskiego, francuskiego i nie
mieckiego przez profesorów pochodź, z tych kra
jów. Także specjalne lekcje dla dzieci. Zgłosz. do: 
Miss HOLL, 69, Rue du Card. Lemoine, 
PARIS (5). Tel. ODEon 47-74.


